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Bratobójstwo wł_odzi 
JiiUhał Staniszewski, zam. przy ul. Melma W, strzela 

czterokrotnie do swego brata, raniąc go ciężko. 
Sprawca zbrodni ujęty i osadzony w areszcie. 

Wczoraj o godzinie 12 w nocy przy 
ulicy Kieltna Nr. 16 rozegrała się krwa­
wa tragedja. Do zamieszkałego w tym 
domu 27-letniego Michała Staniszew­
skiego przybył późnym wieczorem w 
odwiedziny brat jego, Stanisław zamie­
szkały przy ul. MarysińskieJ 33. 

Oba] bracia spożyli wspólnie kolacje, 
w czasie które] obficie raczyli się wód­
ką. Około godz. 12 w nocy, gdy oby­
dwaj byli już pijani, wynikła miedzy ni­
mi sprzeczka. Po pewnym czasie obaj 
bracia udali się na podwórze, gdzie w 
dalszym ciągu prowadzili kłótnię. W cza 
sie kłótni Michał Staniszewski wydobył 
z kieszeni rewolwer i 

2 3 5 godzin w po­
wie t rzu 

przebywaia lotnicy ame-
wyftanscy. 
NOWY JORK. 12 lipca. 

Z Cufver City donoszą, że amerykan 
scy lotnicy Reinhardt i Mendel znajdują 
się od 235 godzin w powietrzu i zdecydo 
want są nie przerwać lotu, dopóki działa 
ją motory. 

Samolot zaopatrywany iest w ben­
zynę w powietrzu. 

CZTEROKROTNIE STRZELIŁ DO 
SWEGO BRATA STANISŁAWA. 
Ugodzony wszystkiemi czterema ku­

lami 

STANISŁAW PADŁ CIĘŻKO RANNY, 
BROCZĄC OBFICIE KRWIĄ-

Na miejsce tragicznego wypadku zo-
s| zawezwane pogotowie ratunkowe. 

Husgem|»ei*ć na czele organizacji 
faszyslow§kief. 

Berlin, 12 lipca 
Agencja Telegraficzna ..Espress". 

Wcit am Abend" ogłasza rewelacje o poufnej konferencji, jaka się odbyła 
w Berlinie pomiędzy Hugenbergiem a jego zausznikami nad ustaleniem planu 

przygotowawczego przewrolu nacjonalistycznemu i wprowadzenia dyktatury fa­
szystowskiej. Ustanowiono coś w rodzaju sztabu generalnego z HugeiiberEiem 
na czele, do którego weszli przedstawiciele Stahlhelmu, wielkiego przemysłu i 
wielkich agrarjuszy oraz kół narodowo-socjalisiycznych. Hugenbergowi przy­
znano dyktatorskie pełnomocnictwa, Agitacja ma b y ć prowadzona pod hasłem: 
precz z Wersalem i precz / Dianem Younga. 

14 osób zabilycłi 
podczas nataair.afy n&tmttwei w Jflicmczecn. 

Berlin. 12 lipca | tylko 2 wagony, jednakże stracił 14 pa-
Pocląg pośpieszny zdążający W tle- sażerów,^kt,órzy ponieśli śmierć na młel-

runku Monachium zderzył się w pobliżu, sen. Maszynista oraz palacz; również zgi 
stacji Mellrichsstadt z innym pociągiem 
Aczkolwiek pociąg pośpieszny posiadał 

nęli. Władze prowadzą dochodzenie w 
sprawie tej katastrofy. 

Chiny zrywają z 
stosunki dyplomatyczne ^ Mole t wschodnia 

w webach rządu chińskiego. 
Londyn. 12 lipca. 

...New York Herald" donosi z Szang­
haju, że rząd' chiński zerwał stosunki dy 
plomatvczne z Rosją Sowiecka. Czang-
Tsue-Ljain̂  dyktator, a raczej guberna-
tor Mandżurji, nagle wyjechał z Pekinu 
do Mukdenu wobec groźnej sytuacji nad 
granicą. 

Ryga, 12 lipca. 
Donoszą z Moskwy, że według otrzy 

manych tam informacyj dyktator Man­
dżurii Czaing-Tsue-Ljang w licznych 

konferencjach., które odbył w Pe­
kinie z Gzang-Kaj-Czekjem omawiał sto 
sunki pomiędzy Chinami a Rosja sowie­
cką. Czang-Tsue-Ljang oświadczył 
przedstawicielom prasy, że rewizje » a-
resztowanja dokonane przez władze 
mukdeńskie w konsulacie sowieckim by 
ly wywołane przez wykrycie spisku na 
rzecz Sowietów. 

PARYŻ. 12 Hpca. 
(Polska Agencja Telegraf iczna) 

Kolej wschodnia jest już w reku rzą­

du chińskiego. Władze chińskie zajęły 
wszystkie llnje i usunęły urzędników so 
wieckich, aresztując 200 funkcjonariu­
szy za propagandę komunistyczną. Wła 
dze rozwiązały również związek zawo­
dowy kolei wschodniej i związek zawo 
dowy sowiecki. Policja chińska < obsa­
dziła biura filii komisariatu żeglugi i han 
dlu, przerywając działalność sowieckich 
organizacji gospodarczych. Funkcjonar­
iusze sowieccy nie stawiają żadnego o-
poru. 

Stany Zjednoczone Europy? 
Do federacji paneuropejskiej należeć ma również 

Anglja.— Najpierw zjednoczenie ekonomiczne, 
a potem polityczne. 

, Paryż. 12 Kpca. 
Z głosów prasy paryskiej wynika, że 

projekty Brianda utworzenia Stanów 
Zjednoczonych Europy przewidują utwo 
rżenie federacji na wzór unjj panarnery-
kańskiej. 

Do federacji miałaby należeć również 
Anglja. Obok zjednoczenia ekonomicz­
no - gospodarczego ma n a s t ą p i ć 
także zjednoczenie polity^ne. Produk­
cja i jej zużytkowanie mają być w Euro­
pie ujednostajnione, finanse i kredyty 
scentralizowane, annja utworzona na 
podstawie międzynarodowe! 

Rokowania wstępne w sprawie u-
tworzenia Stanów Zjednoczonych Euro­
py były już prowadzone w Madrycie 
podczas obrad rady Ligi narodów, dalej 
zaś w Paryżu podczas przyjazdu Stre-
semanna, który wówczas zaproponował 
utworzenie unji celnej i kolejowej. 

, Paryż. 12 lipca. 
„Matjn" omawiając plan Brianda u-

tworzenia Stanów Zjednoczonych w Eu­
ropie przypomfna, że myśl o federacji 
paneuropejskiej już była wypowiadana, 
a szereg stowarzyszeń propagowało tę 
^eę w ostatnich latach. Jest rzeczą nie­

słychanie ważną, że obecnie podjęły tę 
myśl rządy państw europejskich. Skoro 
już tego lata zagadnienia powojenne bę­
dą rozwiązane można będzie przystąpić 
do badania warunków przyszłei federa­
cji. Zagadnienia ekonomiczne w tej spra 
wie obejmą zarówno produkcje jak też 
konsumpcje rynków europejskich. 

Pod względem finansowym trzeba bę 
dzie zbadać źródła pomocnicze kontyn­
gentu,, aby je zużyć jako kredyty w ra­
zie potrzeby. Pod względem politycz­
nym będzie chodziło o zapewnienie bez 
pieczeństwa zapomocą zorganizowania 
'międzynarodowej sity zbrojnej. 

Sprawca zbrodni korzystając z pow­
stałego zamieszania 

ZDOŁAŁ TYMCZASEM ZBIEC. 

Po pewnym czasie wrócił on jednak 
do swego mieszkania i został ujęty 
przez przybyłych na miejsce zbrodni 
funkcjonariuszy policji. 

Gdy dowiedział się, że ciężko ranny 
Stanisław zeznał przed policją, że on 
jest sprawcą zbrodni, podbiegł do ran­
nego i kilkakrotnie go spoliczkował. 

ZBRODNIARZ ZOSTAŁ ARES7TO 
WANY i oddany do dyspozycji władz sa 
Łowy.'... * 

Robotnicy amerykań­
scy proszą Mac Do­

nalda 
O W Y G Ł O S Z E N I E odczytu. 

Boston, 12 lipca. 
Polska Agenda Telegraficzna 

.Komitet Wykonawczy Partji Socja­
listycznej wysłał pismo do premjera 
angielskiego, Ramsay Mac Donalda, 
prosząc go, aby w czasie pobytu w Sta 
nach Zjednoczonych zechciał przybyć 
dó Bostonu i wygłosić mowę ria zebra­
niu socjaljstycznem. Równocześnie u-
chwalono rezolucję, apelującą do człon­
ków, partji, jak również do ogółu robot­
ników, o zorganizowanie Amerykań­
skiej Partji Pracy na wzór angielskiej 
Labour Party. 

Untin Bowler" 
tkwi w todacn. 

Berlin. 12 lipca. 
Redaktor działu lotniczego „Chicago 

Tribune" Wood. odbywający lot na sa­
molocie Untin Bowler zawiadomił „Chi­
cago Tribune", że samolot czeka na po­
lepszenie się pogody.. 

Wczoraj panowała mgła i niekorzyst 
ne wiatry. 

Zbiorniki samolotu zawierają jeszcze 
2 .700 litrów materjalów pędnych. „Un­
tin Bowler" tkwi w lodach, lecz nie jest 
uszkodzony. 

Bliższego położenia samolotu p. Wo­
od nic podaje. 

B. minister Klotz 
skazany 

na 2 lata wiezienia. 
Paryż, 12 lipca 

Polska Agenda Telegraficzna 
Trybunat skazał na 2 lata więzienia 

b. ministra Klotza, oskarżonego o popeł­
nienie nadużyć przez wydawanie cze­
ków bez pokrycia. 

Konfrontacja oskar­
żonych 

x pobitymi artystami 
w Cno tu. 

Berlin, 12 lipca. 
Przed sądem w Opolu odbyta sK 

konfrontacja 24 oskarżonych o udział 
w napadzie na artystów polskich ze 
świadkami i poszkodowanymi. W cza­
sie rozprawy policja i urzędnicy k rymi 
ualni silnie obstawili ulice, wiodące do 
budynku sądowego. 



Str. 2: 

Wybór Sfrandmana 
na prezydenta Estonii 

wywołał niezadowole­
nie na £itwie 

Ryga, 12 lipca. 
Agencja Telegraficzna „Express". 

Donoszą z Kowna, iż wybór estoń­
skiego posła w Warszawie Strandmana 
na stanowisko premjera i głowy pań­
stwa estońskiego wywołał zaniepoko­
jenie wśród litewskich kół rządowych. 
Jak wiadomo litewskie koła rządowe 
stale zaznaczały, iż Estonja ulega zbyt 
nim wpływom Polski. W ostatnich 
dniach organ „Lietuvos Aidas" stale u-
mieszcza wzmianki, stwierdzające iż 
Strandman jest wielkim przyjacielem 
Polski wobec tego wpływy Polski na 
Estonję zacieśnią się jeszcze bardziej 
Również generał Laidoner uważany 
jest na Litwie za wielkiego przyjaciela 
Polski. Jak wiadomo Laidoner jest jed­
ną z najbardziej wpływowych osobis­
tości w Estonii. 

„Lietuvos Aidas" wyraża niezadowo 
lenie z powodu tych faktów i twierdzi, 
że państwa bałtyckie a więc I Estonia 
powinny więcej się Uczyć z Moskwą 
niż z Warszawą i starać się nawiązać 
bliższe stosunki nie z Polską a Rosją 
sowiecką. 
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Mac Donald poskramia 
du tatontkie zapadu 

Waidentarasa. 
Ryga, 12 lipca. 

(Agencja Telegraficzna ..Express") 

Z Kowna donoszą, iż Mac Donald 
przesłał Waldemarasowi pismo, w któ­
rym prosi go o złagodzenie surowych 
represyj wobec przeciwników politycz­
nych, a zwłaszcza o niestosowanie ka­
ry śmierci na przestępcach politycz­
nych. Surowe represje w stosunku do 
opozycji jakie zaprowadzono po zama-
»iWffBI-rWIHffltj«asa wywóiaflWfflWB* 
tym świecie protesty szeregu órgani-
MCI\ ybcrąl nych..Również litewskie in­
stytucje "rozmaitych odcieni politycz­
nych złożyły dziś protesty przeciwko 
represjom a zwłaszcza przeciwko gro­
żącej. kaTze śmierci 14 studentom stówa 
rzyszenia „Jutrzenka", którzy odpowia 
dać mieli w dniach najbliższych przed 
sądem polowym. Jak wiadomo 7 z nich 
zostało skazanych na skutek ingeren-
cyj tylko na karę ciężkiego wiezienia. 

Poincare broni się w parlamencie 
Wielka mowa premjera fran 

cuskiego 
Paryż, 12 lipca 

Polska Agencja Telegraficzna. 

W dzisiejszem swem przemówieniu 
w Izbie deputowantych Poincare przy­
pomniał, że wysiłki, jakie czyniły kolej­
ne rządy francuskie, w celu złagodzenia 
postanowień układu Mellon — Beren-
ger, rozbijały się o opór Ameryki. Wła­
śnie z powodu tego, że Francja nie raty 
fikowała dotychczas układu Mellon 
Berenger, eksperci amerykańscy pra­
gnęli ułatwić Francji wywiązanie się z 
jej zobowiązań płatniczych przez wpro­
wadzenie planu Younga. Dlatego też — 
mówił premjer — ratyfikacja układów 
w sprawie spłaty długów narzuca się ja 
ko konieczność. 

Ameryka i Anglja godzą się na różne 
formy ratyfikacji układów, nic godzą 

się natomiast na włączenie do nich za­
strzeżeń. 

Poincare wskazywał na konieczność 
natychmiastowego przyjęcia takiej for­
muły ratyfikacji umów, któraby nada­

wała się do przyjęcia dla wierzycieli 
Francji, przyczem zaznaczył, że rząd 
poniesie odpowiedzialność za wynik 
głosowania. Mówiąc o wierzytelności 
angielskiej Poincare zobrazował roko­
wania francusko - angielskie, prowadzo 
ne w okresie okupacji Zagłębia Ruhry, 
która przysporzyła skarbowi francus­
kiemu 1.500.000.000 franków, oraz ro­
kowania między Herriotem a Mac Do­
naldem z r. 1924, które toczyły się w 
obliczu istniejącego planu Dawesa, nie 
ustalającego czasu trwania spłat nie­
mieckich, co czyniło niezwykle trudnem 
związanie długu z odszkodowaniami. 

Sahm jest zadowolony 
z wizyty w Sowietach. 

Moskwa, 12 lipca. 
,»,.. . ; • „r..i|.> i i . . . . . .'v 1 • . :"RI) 

Prezydent Senatu Gdańskiego Sahm 
w wywiadzie z przedstawicielami pra­
sy sowieckiej zaznaczył, że celem pod­
róży delegacji gdańskiej do Z. S. S. R. 
była chęć kontynuowania rozpoczętych 
w Gdańsku rokowań handlowych 1 go­
spodarczych oraz podkreślenia dążenia 
Gdańska do utrwalenia przyjaznych sto 
sunków z Z. S. R. R. Względy, okazy­
wane delegacji gdańskiej w czasie ro­
kowań przez organa rządowe sowieckie 
wróżą pomyślny wynik rokowań. 

Od chwili przybycia do Z. S. R. R. 

delegacja gdańska spotkała się wszę­
dzie z serdecznem przyjęciem. Dele­
gacja zwiedziła z ogromnem zaintere­
sowaniem różne Instytucje sowieckie. 
W kwestji tranzytu przez Gdańsk, 
Sahm oświadczył, że załatwienie spra­
wy tranzytu drogą lądową uzależnione 
jest od innych krajów, w szczególności 
od Polski. 

Senator Jevelovsky, obecny przy ro 
zmowie, zauważył, że handel sowiecko-
gdański mógłby się znacznie ożywić 
przez otwarcie komunikacji rzecznej, 
łączącej Z. S. R. R., Polskę i Gdańsk. 

Federacja nauczycieli słowiańskich 
Zfazd nauezw;r.fieB$rwa stowiaAs 

w Poznaniu. 

3 tata więzienia 
ma lichwę miesttkaniowa 

Toruń, 12 lipca. 
Wczoraj o godz. 12 w nocy po 5-

dniowej rozprawie zapadł w sądzie okrę 
gowym w Grudziądzu wyrok w proce­
sie przeciwko oszustom mieszkaniowym 
Na Ławie oskarżonych zasiadło 12 osób. 
bronionych przez 9-ciu adwokatów. Na 
mocy wyroku został skazany pośredn'k 
Aleksy Stawicki za 34 popełnione oszu­
stwa, oraz lichwę mieszkaniową na łącz 
ną karę trzech lat więzienia. 

Dalszych 8-iu oskarżonych przeważ 
nie również pośredników otizymało ka 
rę więzienia od 14 do jednego miesiąca. 
Trzech oskarżonych uwolniono. 

Przebudowa struktu­
ry gospodarczej 

Niemiec. 
Berlin, 1 lipca. 

Obradujący w Kolonjl zjazd delega­
tów chrześcijańskich związków zawodo­
wych, po długich debatach uchwalił re­
zolucję, domagającą się w związku z 
przyjęciem planu Younga przebudowy 
całej struktury gospodarczej Niemiec i 
zaktywizowania niemieckiego bilansu 
handlowego, zastosowania zarządzeń o-
szczędnościowych w budżecie państwa, 
krajów i gmin, oraz sprawiedliwego roz 
działu ciężarów publicznych na wszyst­
kie warstwy społeczeństwa. 

Rezolucja wypowiada się kategorycz 
nie przeciwko podwyższeniu ceł ochron­
nych, wypowiadając na pierwszym pia­
nie konieczność prowadzenia zdrowej 
polityki socjalnej. 

Poznań, 12 lipca,. 
Drugi dzień zjazdu nauczycielstwa 

państw słowiańskich wypełniły obrady 
nad statutem nowej .organizacji, który 
przyjęty został przez plenum. Nowa or­
ganizacja nosi nazwę „Federacja zwiąż 
ków nauczycieli narodów słowiańskich" 
Celem tej organizacji, której członkami 
są związki nie stojące na stanowisku 
politycznym lub wyznaniowym jest 
wzajemne poznanie krajów słowiań­
skich, oświaty pozaszkolnej 1 t. d. Do 
rady federacji weszli przedstawiciele 

Polski, Czechosłowacji, Ukrainy i Ju­
gosławii. Zamykając obrady sędziwy 
senator Nowak zapewnił, że federacja 
wyklucza motywy polityczne, a powo­
dować się będzie dążeniem do pogłębia 
nia miłości narodów słowiańskich. Po 
przemówieniu p. Benesza, brata mini­
stra, który wyraził swój zachwyt i u-
znanie dla PWK i jej organizatorów 
wysłano depeszę do Prezydenta Moście 
kiego, prezydenta Massaryka i króla 
Jugosławii Aleksandra. Na zakończenie 
odbył się bankiet w Bazarze. 

Podział ubezpieczeń na Górnym Śląsku 
Polska 2qda zwaloryzowania 

rezerw ubezpieezeniowuch. 
Kopenhaga, 12 lipca 

W dniach od 2-go do S lipca obrado­
wała w Kopenhadze komisja międzyna­
rodowa z art. 312 Traktatu Wersalskie­
go, powołana przez radę administracyj­
ną międzynarodowego biura pracy, ce­
lem przygotowania decyzji Rady Ligi 
narodów w sprawie przekazania przez 
Niemcy na rzecz Polski rezerw majątk<> 
wych górnośląskiego ubezpieczenia gór 
niczego. 

Ze strony Polski brali udział w pra­
cach komisji dyrektor dr. Horowicz. ja­
ko jej członek i radca legacyjny, dr. Mai 
chlewski, jako jego zastępca, pozatem p. 
radca dr. Fischlowicz i radca dr. Benis>. 
z ramienia zainteresow. ministerstw 
oraz dr. Potyka, dyrektor Spółki Brac­
kiej w Tarnowskich Górach wraz z dwo 
ma rzeczoznawcami. 

Rząd niemiecki wydelegował do ko­
misji tajnego radcę Aurina, oraz pięciu 
rzeczoznawców. 

Delegacja polska zażądała pełnego 
zwaloryzowania rezerw, należnych pol­
skiemu ubezpieczeniu górniczemu na 
Górnym Śląsku oraz bezpośredniego i 
niezwłocznego przekazania ich na rzecz 
polskich instytucyj ubezpieczenia górni­
czego. 

Delegacja niemiecka zajęła stanowi­
sko, że Polsce należy się wyłącznie 
część majątku dawnych instytucyj ubez 
pieczeniowych niemieckich w takim sta 
nie, w jakim znajduje się on obecnie na 
skutek dewaluacji i że w zasadzie spła­
ty gotówkowe z art. 312 Traktatu Wei -
salskiego zawarte są w ratach planu Da 
wesa. 

Zatarg £%£§k®-n)ęgier§ki 
znajdzie sie. w (trybunale Haskim. 

Praga, 12 lipca 
Poseł czechosłowacki w Budapeszcie 

otrzymał polecenie zwrócenia uwagi wę 
gierskiemu ministerstwu spraw zagra­
nicznych na zdumienie, które wvwołało 
ogłoszenie węgierskiego teletrraficzne-
go biura korespondencyjnego. Niema je­
szcze ścisłych wiadomości o rezultacie 
tej interwencji. 

Ze źródeł urzędowych węgierskich 
można sądzić," że rząd węgierski zajął 
stanowisko odmowne wobec wszelkich 
żądań czeskich. Wobec tego Czechosło­
wacji nie pozostawałoby nic innego jak 
przedstawić sprawę Międzynarodowe­
mu Trybunałowi Rozjemczemu w Haa-
dze. 

Rumunja przeciw 
planowi Younga. 

Bukareszt, 12 lipca. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Rzad rumuński polecił swym przed­
stawicielom dyplomatycznym w Pary* 
żu wręczyć noty, przedstawiające ru­
muński punkt widzenia na kwestję od­
szkodowań 1 wyrażający niezadowole­
nie, jakie wywołało w Rumunjl obcią­
żenie jej przez plan Younga spłatami 
rocznemi. Dalej nota wyszczególnia wa­
runki, na jakich może przyjąć plan Yo­
unga. W końcu rząd rumuński zazna­
cza, iż zdaniem jego byłoby wskazanem 
aby odbyła się jedna tylko konferencja 
polityczna, w której wzięłyby udział 
wszystkie państwa — wierzyciele Nie 
młec. 

W bukareszteńskich kołach poli­
tycznych wyrażają przekonanie, że 
wielkie mocarstwa zaaprobują punkt 
widzenia rządu rumuńskiego. 

Pożar podczas 
zabawy 

1 2 osób zć-inelo w płomie­
niach. 

Londyn, 12 lipca 
Polska Agenda Telegraficzna • 

W Gillingham w hrabstwie Kent w 
czasie zabawy na cele dobroczynne, wy 
buchł groźny pożar. 12 osób znalazło 
śmierć w płomieniach. Jedynie zwłoki 2 
osób zdołano rozpoznać, rozpoznanie in 
nych zwłok jest niemożliwe, ponieważ 
są one całkowicie zwęglone 

1 0 0 ludzi utonęło 
w nowodxi nad m o r i e m 

C t o r n e m . 
Wiedeń. 12 Hpca. 

Donoszą z Angory, że koło Trape-
zundu nieustające ulewy doprowadźmy 
do wielkich powodzi w miejscowościach 
nad wybrzeżem morza Czarnego. Około 
100 osób w powodziach tych straciło ży 

Podobne wiadomości nadchodzą z 
Władykaukazu w Rosji sowieckiej, 
gdzie wylała rzeka Terek i zalało mia­
sto Władykaukaz, wywołując wielkie 
Łniszczenie. Połączenia telefoniczne i te 
legraficzne z Tyftfsem są przerwane. 
Droga wojskowa w Gruzji w wielu miej 
scach jest przerwana. 

Prezydent Hoover 
wzywa naród ame­

rykański 
do tMC%CV.cnia 150-letnM 

ROCMNICU śmierctSPuBinsfHego 
Waszyngton, 12 lipca. 

Prezydent Hoover wydał proklama­
cje, wzywającą cały naród amerykań­
ski do uczczenia 150-letniej rocznief 
śmierci Kazimierza Puła/zsklego, która 
przypada U października. W proklama 
cji tej Prez. Hoover nakazuje, aby w 
dniu tym odbyły się uroczystości w 
szkołach, kościołach I Instytucjach oraz 
aby na gmachach wywieszono flagi. 

Cstateezne wyniki wybo­
rów w 9inlandii. 

Helsingfors, 12 lipca 
(Polska Agencia I elegraficzna) 

W wyniku wyborów weszło do par­
lamentu 60 agrarjuszy, 59 socjaldemo­
kratów, 28 z koalicji partyjnej, 23 Szwe­

dów, 23 komunistów i 7 progreslstów. 
Agrarjusze zyskali w porównaniu z do­
tychczasowym stanem 8 mandatów, ko­
muniści 3 mandaty. Partja Koalicyjna 
straciła 6 mandatów, progresiści 6 man 
daty, szwedzi 1 mandat i socjaldemokra 
ci 1 mandat. 

— Wczoraj rozpoczęty się rokowania miedzy 
readem pruskim a naczelneml władzami kościoła 
ewangelickiego w Prusach celem zawarcia u., 
mów równorzędnych z konkordatem miedzy rzą 
dem pruskim a kościołem katolickim. 

— Sejm pruski zakończył wczoraj sesje let­
nią, odraczając się do Jesieni. Następne posiedzę 
nie plenarne odbędzie sie w polowie paździer­
nika. 

— Rząd repuhliVi czechosłowackiej uchwalił 
dnia 6 czerwca 1929 r zamianę wU*ekousulatu 
czechosłowackiego w Kałp wica cli i. - konsulat. 
Kierownikiem pozostaje nadal kmisiil Ryszard 
Pallicr. 
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Dzit: Małgorzaty 
Jutro; Bonawent, i Fr. 

Wschód słońca 3.30 
Zachód słońca 7.53 
Wschód księżyca 11.48 
Zachód księżyca 11.0-1 
Długość dnia: 16.30 
Ubyło dnia: 0,16 

4/1. Mądry Szpigiel po szkodzie. 

Turecki złodziej w potrzasku. 
Wynosił rzeczy ,m rafy", dopóki nie złapał go właściciel mieszkania. 

fzu&ał „in*. JKintza" a iwafil do noży... 

Dodatkowa komisja 
poborowa . 

Dziś w lokalu przy ulicy Pomorskiej 
Nr. 18 urzęduje dodatkowa komisja po­
borowa dla opóźnionych z rocznika 1908 
i dla tych ze starszych roczników, któ­
rzy z jakichkolwiek powodów dotych­
czas na komisji nie stawali. 

Na komisję winni zgłosić się wyżej 
wymienieni, zamieszkali na terenach ko-
mlsarjatów policji 1, 4. 6, 7, 10, 12. 13 
i 14. CJ) 

Wujazd robotników 
na <F. W. J£. 

'Jak już donosiliśmy, magistrat uchwa­
lił wyasygnować pieniądze na wysłanie 
100 delegatów fabrycznych na Po­
wszechną Wystawę Krajową do Pozna­
nia. Delegaci ci wyjadą w dniu 25 b. m. 
i zabawią w Poznaiu 3 dni. 

Co się tyczy podziału wyjeżdżają­
cych pomiędzy związki zawodowe, to 
wyjedzie 60 delegatów ze związku kla­
sowego, 25 ze związku chrześcijańskie­
go i 15 delegatów zc związku enpeerow-
skiego „Praca". (b) 

Zaoisu na uniwersytet. 
Zapisy na wydział lekarski uniwer­

sytetu warszawskiego odbywać sh? będą 
w okresie od 2 do 11 września, a na po­
zostałe wydziały od 2 do 14 września r.b. 

Na wydziały: lekarski, farmaceutycz­
ny i weterynaryjny wymagany jest egza 
min kwalifikacyjny. Do podań dolącayj 
świadectwo niekaralności 6 ile matura 
wydana została nie w roku bieżącym, (b) 

Monarchiści w Ł o d z i . 
W tych dniach przybywają do Łodzi; 

książę Sapieha i hrabia Plater, w celu 
utworzenia na gruncie łódzkim organi­
zacji monarchistycznej. W związku z 

, tern miejscowi monarchiści zamierzają 
urządzić wiec monarchistyczny. (w) 

Wysyłka pieniędzy do 
Zakopanego i Krynicy 

Bank Polski, pragnąc udogodnić prze­
syłanie pieniędzy do główniejszych u-
zdrowisk przyjmuje pieniądze w swych 
oddziałach dla wysyłania do Krynicy i 
Zakopanego. 

W obu tych miejscowościach wypłat 
dokonywują oddziały P.K.O. i innych 
hanków, z któremi Bank Polski jest w 

Przy ul. Kilińskiego 44 w poprzecznej 
oficynie na I piętrze zajmuje obszerne 
mieszkanie rodzina p. Zygmunta Rosen-
straucha. Przed kilku dniami jak pokrót 
ce doniósł już wczorajszy „Express", ro 
dżina udała się na letnisko, w mieszka­
niu zaś pozostał jedynie p. Rozenstrauch 
który pracuje w jednym z banków łódz­
kich. Onegdaj p. Rosenstrau.cn udał się 
okoio godz. 9-ej zrana do swych zajęć i 
około godz. 11-ej wrócił do domu. gdyż 
musiał załatwić pewne sprawy, poczem 
natychmiast wyszedł zamknąwszy z po 
wrotem drzwi. Po upływie zaledwie 2 
godzin, gdy p. Rozenstrauch wrócił do 
swego mieszkania, zastał tam 

WIELKI NIEŁAD. 

Szafy były pootwierane, brak było futra 
drogocennej bielizny jedwabnej oraz in­
nych rzeczy przedstawiających wartość 
kilku tysięcy złotych. W ciągu niespeł­
na dwóch godzin do mieszkania dostali 
się złoczyńcy, którzy po dokonaniu gra­
bieży nie uszkodzili zamków drzwi i po 
wyjściu z łupem, drzwi zamknęli. P. Ro­
zenstrauch zauważył w kącie mieszka­
nia worek naładowany rzeczami, który 
nie został zabrany, wobec czego przy­
puszczał, ze złoczyńcy rzeczy wynoszą 
częściowo. W trakcie tych rozmyślań, 
usłyszał p. Rozenstrauch jakieś 
PRZYTŁUMIONE SZMERY OKOŁO 

DRZWI. 
Wybiegi szybko na klatkę schodową, 

Idroczenia eksmisji bezrobotnych. 
Kiedy bezrobotny może zwrócić się do sądu 

o prolongatę? 
jaśnienia, niewątpliwie interesującego 
liczne rzesze bezrobotnych. 

W myśl noweli do ustawy o ochro 
nie lokatorów z 1928 r., bezrobotny, co 

W dobie ogólnego zubożenia ludno­
ści, coraz częściej zdarzają się wypack' 
eksmitowania lokatorów za nieopłacone 
komorne. Sad trzyma się w tych wypad 
kach litery prawa i właściciel domu, po 
uzyskaniu wyroku eksmisyjnego, ma 
prawo natychmiast zmusić lokatora do 
opuszczenia zajmowanego przezeń mie­
szkania. 

W ostatnich dniach do redakcji na­
szej zwrócono sie w związku z tein kil­
kakrotnie z zapytaniem, czy bezrobotny, 
który został wyeksmitowany, może jed­
nak uzyskać odroczenie terminu eksmi­
sji, w wypadku, jeśli pragnie uregulować 
zaległy czynsz komontiany. 

Zwróciliśmy się wobec tego do osób 
miarodajnych, które udzieliły nam wy-

do którego zapadł wyrok, nakazujący 
eksmisję z lokalu, może otrzymać odro­
czenie wykonania wyroku, o ile w mię­
dzyczasie otrzymał pracę i spłaca obok 
bieżącego komornego pewną kwotę na 
zaległość, wynoszącą 1/4 część komor­
nego bieżącego. Zaznaczymy, że doty­
czy to tylko tych eksmitowanych, któ 
4?ey nie ruogH opłacać komornego na sku 
tek braku pracy i którzy w międzycza­
sie pracę tę uzyskali. 

Podanie z prośbą o odroczenie wy­
konania eksmisji, eksmitowana osoba po 
winna wnieść do tego sądu, który wydał 
wymieniony wyrok. (i). 

gdzie ujrzał jakiegoś podejrzanego osob" 
nżka w cyklistówce. 

Na.widok Rozenstraucha, człowiek 
ów zmieszał się i wykrztusił nazwisko 
inżyniera Mintza, informując sję o jakieś 
mieszkanie. 

P. Rozenstrauch usiłował nieznajome 
go zatrzymać, ten jednak wyrwał-mu 
się i pobiegł wyżej na trzecie piętro, do­
kąd też p. Rozenstrauch podążył. 

Na alarm p. Rozenstraucha zbiegli się 
sąsiedzi. Udało się podejrzanego czło­
wieka zatrzymać. Wówczas oświadczy! 
on. że na podwórzu czeka żona i prosił 
o doprowadzenie go do niej. Faktycznie 
oczekiwała na podwórzu jakaś kobieta. 
Tymczasem przybyła policja i oboje do 
prowadzeni zostali do urzędu śledczego. 

Okazało się, że są to 35-letni Herman 
Szpigjel, obywatel turecki oraz 28-letnia 
Eta Butrymowicz z Nadwarowa powia­
tu wileńskiego. Nie mają oni stałego mie.i 
sca pobytu w Łodzi. 

Szpigiel jest międzynarodowym zło­
dziejem i oszustem, który włada kilko­
ma językami, (francuskim, angielskim, 
tureckim, niemieckim i in.) Narazie na 
ślad wykradzionych łupów władze śled­
cze nje natrafiły. Wszelkie poszukiwa­
nia w melinach złodziejskich i u zna­
nych policji paserów również nie'dały 
konkretnych wyników. Obydwóch are­
sztowanych osadzono w więzieniu do 

.dyspozycji władz sądowiychi^pjwiu 03 

I W O B R O N I E <©|C«B 
m$v* a n r « I I I L Ł O F C A . 

Z Bydgoszczy telefonują: Widowis­
kiem krwawej rozprawy sąsiedzkiej by­
ła w dniu wczorajszym wieś Triąg* w po­
wiecie Mogileńskim. Zamieszkały tamże 

kontakcie. (b) 

• S R K j J N O " 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Wstrząsający dramat erotyczny wielkie 
miłoPci i poświęcenia p. t. 

Ił 

Zlot harcerzy w Poznaniu 
Od dnia 12 do 25 lipca zwołały wła­

dze naczelne. Związku harcerstwa pol­
skiego drugi narodowy zlot harcerzy 
do Poznania. 

Zlot ma być uczczeniem dziesiątej ro 
cznicy odzyskania Niepodległości Rze­
czypospolitej, próbą sil związku. Zlot 
będzie stwierdzeniem jego poziomu i 
stanu ideowego, wyrobienia, wyszkole­
nia i wartości pracy — egzaminem ży­
wotności społecznej. 

Zwołanie zlotu do Poznania w cza­
sie trwania Powszechnej Wystawy.Kra 
jowej pozwoli szerokim sferom mło­
dzieży zwiedzić ją, co podniesie poczu­
cie godności, siły i dumy z pracy naro­
dowej. 

Gościna licznego grona harcerz* 
polskich z Niemiec. Czechosłowacji, Ło 
twy, Rumunji, St. Zjednoczonych -Amer. 
Póln., Gdańska, Danji, Brazylii a.nawet 
i Chin pozwoli im poznać kraj ojczysty 
i zżyć się z macierzą. 

Skauting zagraniczny reprezentowa­
ny przez oficjalne drużyny Danji, Es­
tonji, Francji, Grecji, Jugosławii, Ło-. 
twy, Swecji itd. pozna nasz dorobek 
narodowy, żywotność Rzeczypospoli­
tej; dla państwa będzie jednem z moc­
niejszych atutów oropagandowych; 

W. J. S. 

•gospodarz Pitnzykowski wszczął kłótnią 
z sąsiadem swym Murawskim, oburzony 
yjti pędzenie bydła z pastwiska ścieżką 
do siego należącą. Kłótnia przerodziła 
się w bójką, w czasie której Pitrzykow-
ski wspomagany był przez dwóch swo­
ich synów. Wszyscy trzej rzucili się na 
Murawskiego i obaliwszy go na ziemię, 
poczęli niemiłosiernie bić. Syn Muraw­
skiego Tadeusz, student uniwersytetu, 
dobył w obronie ojca rewolweru i zranił 
gospodarza Pitrzykowskiego i jednego z 
synów w pierś, drugiego w głowę i szy­
ję. Ciężko rannych Pitrzykowskreh prze 
wieziono do szpitala, gdzie walczą zc 
śmiercią. Tadeusza Murawskiego aresz­
towano. 

„Najważnie jsza 
osoba miasta" 

chce zwołać pilną konferencję 
magistracką.—Tymczasem kon­
ferencję odbył z nią tylko... 

lekarz. 
Onegdar zgłosiła się do prezydjuni 

magistratu jakaś elegancko ubrana'mło­
da kobieta, która zażądała od woźnego 
zameldowania jej w prezydjuni magistra 
tu. Przedstawiła się ona jako pierwsza 
obywatelka m. Łodzi i domagała się na­
tychmiastowego zwołania .posiedzenia 
prezydjum, celem omówienia niecierpią-
cych zwłoki ważnych spraw. Na posie­
dzeniu tern miałaby owa tajemnicza 0-
soba przedstawić nakreślony przez sie­
bie plan reorganizacji działalności obec­
nej zarządu miasta. O powyższem woź­
ny zakomunikował, urzędującerriu wice­
prezydentowi miasta p. Kukowi, poczem 
przy pomocy znajdującego się- w -gma­
chu magistratu lekarza chorób nerwo­
wych stwierdzono że kobjeta ta jest 0-
błakana. 

Łodzianin, p. Norbert Poswolski u-
kończył instytut chemiczny przy uniwer 
wersytecie W Nancy i uzyskała dyplom 
inżyniera - chemika. 

Łodzianka, p. Stefanja Lipszycówna, 
ukończyła Instytut chemiczny przy uni-
wersyte w Nancy i uzyskała dyplom hi 
żyniera - chemika. 

CZYTAJCIE 

„in u " 

Jtarodowe święto 
francuskie. 

Wzorem lat ubiegłych staraniem 2a 
rządu Towarzystwa przyjaciół Francji 
w Łodzi odbędzie się w dniu narodowe­
go święta francuskiego — dnia 14 lip­
ca o godz. 9-ej rano uroczyste' nabożeń 
stwo w katedrze, poczem nastąpi defi­
lada paru kompanji wojska. O wzięcie 
udziału w nabożeństwie zarząd Towa­
rzystwa przyjaciół Francji uprasza 
przedstawicieli władz państwowych, śa 
morządowych, stowarzyszeń kultural­
no - oświatowych, cechów, związków 
zawodowych i obywatel: miasta. 

Poprzedniego dnin, czyli 13 lipca .0 
;iodz. 20.30 wieczorem odbędzie się cap­
strzyk i orkiestra wojskowa odegra 
hymny przed gmachem konsulatu fran-
susktego przy ul. Piotrkowskiej nr. 177. 

http://Rosenstrau.cn
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T E A T R POPULARNY. 
Dziś o godz. 8,30 wiecz premjera znakomitej 

operetki „Hrabina Marica" z pp. Brandtównq, 
Piątkowska. Moranowiczem, Tartakowlczent, 
Zakrzewskim, Góreckim w rolach głównych Ct 
raz występami znakomitej tancerki warszaw, 
sklch teatrów Marysi Bargielsklej. Tance i ewo< 
łucje układu baletmistrza W l Majewskiego. No. 
we dekoracje W l . Nowakowskiego. Kasa czynna 
od 10 rano cały dzień bez przerwy. 

TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie przedstawienia „Miry Efros" 

Rekordowe powodzenie „Miry Efros" można 
porównać tylko z powodzi :.'em, jakie miał „Dy­
buk" przed laty, niestety z powodu wyjazdu n» 
urlop znakomitej odtwórczyni roli tytułowej i*. 
Ireny Horccklej. sztuka ta będzie grana jeszczt 
tylko kilka razy. 

W sobotę o godz. 4 popołudniu ostatnia pi -
poludniówka „Mira Efros". Ceny najniższe. 

W Y S T Ę P Y BALETU W HELENOWIE. 
Występy baletu pod kier. Jerzego Taurydi -

kiego, które odbyły się w zeszłym tygodniu zna 
l i z l y uznanie w sferach miłośników wytworne , 
go tańca. Zapowiedziany na dziś występ nieza. 
wodnie ściągnie jaknajszersze sfery publiczności 
tym bardziej, iż program uzupełniony został r 
zawiera m. innymi duet, „Katinka" walc klasy­
czny wykonany przez czteroletnia Ircnkc Taren 
telle oraz taniec rosyjski w wykonaniu całegu 
zespołu. Dziś o godz. 5-cj odbędzie się koncert 
popularny pod dyr. R. Tclga, jutro od godz. 11 
poranek muzyczny. 

GRAND - OGRÓDEK. 
W Łodzi wielkim sukcesem cieszy sie Grand-

Ogródek, którego popularność w szerokich ste­
rach naszego miasta wzrasta z roku na rok. 
frekwencję swa ogródek Grand Hotelu zawdzn? 
eta wytrawnemu kierownictwu p. Tomaszew­
skiego, który dokłada wszelkich starań, by do­
godzić publiczności. Wieczorami przygrywa bM 
wurowa orkiestra wojskowa pod batuta dyi . 
Waltera, przy dźwiękach której 4 razv tygodniu 
wo odbywają się Fivc o'clocki. Dziś i Jutro gra 
orkiestra w zwiększonym składzie 46 osób. 

WYCIECZKA STUDENTÓW CZESKICH. 
Wczoraj bawiła w naszem mieście wyciecz­

ka studentów politechniki z Brna Morawskiego 
w liczbie 14 osób z czterema profesorami na cze 
le. Wśród uczestników wycieczki znajdują sic: 
rektor politechniki prof. Pr. Plsek, prof. K. Rys 
ka, dziekan wydziału technicznego, prof. I Ylceh 
i doc. K-WsRa,"Jflńjof.-Na dworcu powii.ill wy 
oicc-zke w czwartek wieczorem przedstawiciele 
komitetu lokalnego przyjęcia wycieczek zagrani 
cznych, -K«4n -mcadertirków łodzian oraz Stow. 
techników. / 

W myśl opracowanego zgóry przez komitet 
lokalny programu, wycieczka studentów cze;. 
kich zwiedzała W ciągu dnia wczorajszego: Wi­
dzewska Manufakturę", fabrykę „Sclteiblera i 
Grohmana", Leonhardta oraz Hlrszberga I Wil­

czyńskiego. W sobotę rano wycieczka opuściła 
Łódź. udając się do Warszawy, skad prze* 
Gdańsk i Gdynie pojedzie do Poznania celem 
zwiedzenia Powszechnej wystawy krajowej. 

OSTATNIE DNI W Y S T A W Y „STARTU". 
Dowiadujemy się. że wystawa obrazów 

„Startu" zostaje zamknięta w niedzielę, dnia 
14-go lipca r. b. o godzinie 10-ej wlecz. Tegoż 
dnia o godzinie S-cj wieczór odbędzie sic roz­
losowanie 8-mlu przeznaczonych nn prcmję 
obrazów. 

Do godziny 8-ej za okazaniem odcinka pre­
miowego wstęp na wystawę bezpłatny. 

„UŚMIECH S Z C ^ Ś C I A " . 
Jutro w niedziele odbędzie się w Hclenowit 

wielka impreza p. n. „Uśmiech szczęścia", któ­
rej atrakcja będzie wybór królowej Łodzi, przt. 
prowadzony pod kierownictwem artystów tea­
tru miejskiego z p. Tatarkiewiczem na czele. Po 
zatem odbędą się artystyczne produkcje i kon­
kurs na krajowa toaletę. 

Prezesowi Zarządu i Dyrektorowi firmy naszej, 
p. Wilhelmowi Landau z powodu zgonu siostry 
Jego 

b. p. SALOMEI s LANDAIINf 

H E R R Y K O w E J F I J X 
wyrażamy nasze serdeczne współczucie 

Pracownicy biurowi I Kierownicy 
oddziałów Sn Akc Fabryk Sukna 
H. Lamłsbera w Tomaszowie Maz. 

Postulaty teatrów świetlnych. 
zostały w poważnym stopniu zreal izowane 

przez ostatnie posunięcia rządowe. 
Odbyło się w lokalu własnym przy 

ul. Piotrkowskiej 101 nadzwyczajne ze­
branie członków zrzeszenia teatrów 
świetlnych woj. łódzkiego. 

Tematem obrad ! •ło rozporządze­
nie ministerstwa spraw wewnętrznych, 
ustalające maksymalne stawki komunal­
nego podatku widowiskowego. 

Zebranie zagaił wiceprezes Zrzesze­
nia p. J. Mąszycki, poczem dyrektor 
binra p. J. Pelikan w dłuższym referacie 
zanalizował treść ostatniego rozporzą­
dzenia, wskazując na korzyści, wynikają 
ce dla kinematografii polskiej z faktu o-
debrania samorządom miejskim prawa sa 
mowolnego ustalania stopy podatku wi­
dowiskowego, wysokością swą dotych­
czasową uniemożliwiającego rozwój kra­
jowej produkcji filmowej oraz przedsię­
biorstw kinematograficznych: 

Rozporządzenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych, wydane w po 
rozumieniu z ministerstwem skarbu, 
— mówił referent, — aczkolwiek 
nie zaspokaja wszystkich postula­
tów branży kinematograficznej i nie 
redukuje podatków do poziomu, ob­
serwowanego zagvfrnicą, jednak 
stwarza poważne możliwości unie­
zależnienia się od produkcji obcej i 
kładzie kres tak szkodliwemu indy­
widualnemu traktowaniu zagadnień 
kinematograiji przez poszczególne 
magistraty. 

Poważne ulgi, jakie przewiduje roz­
porządzenie dla obrazów rodzimej pro­
dukcji, jest najpewniejszą drogą do wzfou 
daenia silniejszego zainteresowania się 
kapitału polskiego przemysłem filmo­
wym, który nie miał do tej chwili odpo­
wiednich warunków zajęcia silniejsze) 
pozycji w całokształcie naszego życia 
gospodarczego. 

Zebrani, śród których prócz wszyst­
kich prawie właścicieli teatrów świetl­

nych w Łodzi, była licznie reprezento­
wana prowincja, — po krótkiej dyskucjl, 
uchwalili jednomyślnie rezolucję, wyra­
żającą panu wojewodzie Jaszczołtowl, 
jako przedstawicielowi rządu podzięko­
wanie za uwzględnienie przez rząd słusz. 
nych postulatów zrzeszeń teatrów świetl 
nych oraz za Jego osobiste życzliwe sta 
nowisko i skuteczne poparcie dezydera­
tów zrzeszenia u władz centralnych. 

Podobną rezolucję uchwalono i pod 
adresem naczelnika głównego urzędu fil 
mowego pułk. Łuskino. 

Po zebraniu udała się do wojewody 
Jaszczołta delegacja w składzie wicepre 
izesa Maszyckiego, inż. Kistelskiego (Ra­
domsk) i dyr. J. Pelikana, która złożyła 
w imieniu zrzeszenia teatrów świetlnych 
woj. łódzkiego ustne podziękowanie za 
nowy dowód troski rządu o gospodar­
stwo narodowe i wręczyła pann woje­
wodzie wykaUgrafowrną na specjalnym 
kartonie rezolucję zebrania. 

P. wojewoda w odpowiedzi oświad­
czył, iż zawsze doceniał znaczenia kine 
matografji, nietylko jako czynnika po­
ważnego w życiu gospodarczem lecz ró­
wnież, Jako, czynnika kulturalnego i * 
szerokich sfer ludności. 

(Postulaty fainiarzy. 
Wczoraj delegacja związku woje­

wódzkiego teatrów świetlnych zgłosiła 
się do p. wojewody Jaszczołta i wręczy­
ła mu adres dziękczynny za życzliwe 
traktowanie postulatów tej organizacji. 

Cichy bohater. 
W pismach łódzkich ukazała się wczo 

raj notatka o rzuceniu się pod pędzący 
pełnym biegiem tramwaj 28-lerniego Jó­
zefa Piąstki. Niedoszłego samobójcę ścia 
gnął w ostatniej chwili z szyn znajdują­
cy się w pobliżu nieziŁ.iego nazwiska 
żołnierz, ratując dens a w ten sposób od 
niechybnej śmierci. 

Tyle sucha notatka reporterska. 
Tym, który rzucił się dla ratowania 

bliźniego, nie zastanawiając si j nad nie­
bezpieczeństwem, na jakie swe własne 
życie naraża, był żołnierz 31 pułku strz. 
kan. N-e uczynił tego, chcąc się popisać 
czynem brawurowem ani dla korzyści 
osobistych. Uczynił to, co mu poczucie 
obowiązku w stosunku do bliźniego na­
kazywało. Ujrzał człowieka ginącego. 
Ujrzał człowieka, którego Już życie za­
biło, a dziel.) życia miała dokończyć 
śmierć. 1 w chwili, gdy inni zdobyć s*c 
mogli jedynie na krzyk zgrozy i przera-
żeriła, cichy ten bezimienny bohater zdo 
był się na czyn. Pos^pkiem swym do­
wiódł, że jest człowiekiem pełnowarto­
ściowym i godnym zaszczytnego miana 
żołnierza... 

Pułk. posiadający takich żołnierzy, a 
Ojczyzna takie pułki — mogą być dum­
ne. Cichy bohater odszedł, nie podajic 
nikomu swego nazwiska. (C). 

tRAPJPPROtflcAM 1 
1156 — Sygnał czasu: 12.05 — Koncert z płyt 

gramofonowych, 12.50 — Wystawa poznańska 
mówi, 13.00 i 15.40 —Komunikaty, 16.15 — Kącik 
artystyczny L. S. G„ 16.30 — Koncort z płyt gra 
niofouowych, 17,15 — Przemówienie p. t. Emt-
gracja polska a pierwszy zjazd polaków z za­
granicy — wygł. red. M. Pankiewicz, 17.25 — 
odczyt p. t. Zabiegi magiczne w polskich obrzę­
dach weselnych — wygi. p. Stanisław Lewicki. 

.1T.50 — Ostatnie nowiny z wystawy, 18.00 — 
program dla dzieci z Krakowa. Baśń czarodziej­
ska pióra Ewy Szelburg p. t. Za siedmioma gó­
rami. 19.00 — Rozmaitości, 19.25 Komunikaty. 
19.56 Sygnał czasu, 20.05 — Odczyt p. t. Organt 
zacja wycieczek krajoznawczych — wygł. p. Sta 
nisław Lewicki, 20.30 — Transmisja z doliny 
Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra filharmo 
nj| warszawskiej I soliści. Dyryguje Zdzisław 
Górzyński, od 22.00 do 22.20 Komunikaty, 22.45 
— Transmisja muzyki tanecznej z dancingu 
„Oaza". 

Frankfurt, 390 m. — 19.00 — Transmisja kon­
certu śpiewaczego z Darmstadtu. 

Wiedeń. 516.3 m. — 20.05 — „Der Cesar" — 
operetka Jana Straussa. 

Hambure, 372 m- — 20.30 — „WaldmeisteT" 
— operetka Jana Straussa. 

Urlopy n> sadownictwie. 
W dniu 15 lipca r. b. wyjeżdża na ur­

lop zdrowotny naczelnik sądu grodźcie 
go p. Zygmunt Sitnicki. W czynnościach 
służbowych zastępować go będzie, sę­
dzia Łuczyński. W dniu 1 iipca wyjecha­
li na urlopy sędziowie wydziału cywil­
nego sądu okręgowego w Łodzi pp. Mo 
skwa i Szarogroder. (p) 

Przy wyprzedanej sali. 
Teatr łódzki wyjeżdża z „Mirą Efros" do Warszawy, Lwowa, 

Krakowa, Wilna i Grodna. 

Wywiad z p. I reną Horecką, kapitalną 
in terpre ta torką rol i ty tu łowej . 

Na monotonnej i szarej przestrzeni 
obecnego martwego sezonu widnieje w 
łódzkiem życiu teatralno - artystycznem 
teraz jedna mocna „czerwona" plama 
pierwszorzędnej sensacji — w dodat-
l lem tego słowa znaczeniu. 

Są to spektakle „Miry Efros" w tea­
trze miejskim. 

Emocjonujące widowisko, które zna­
komita grą, dobrą wystawą — wreszcie 
całym swym tak wysokim poziomem 
arty c*vcznym stanowi jaskrawe zaprze­
czenie utartej skądinąd tezy, że podczas 
ogórków, w okresie wyludnienia miasta 
z „lepszej" publiczności, daje się „byle 
co" i „byle jak"... 

Aktualna jest obecnie sprawa wyja­
zdu naszego zespołu ze sztuką na gościn 
ne występy do Warszawy. Zwracamy 
się w tej sprawie do „samej" Miry Ef­

ros -— świetnej intepretatorki tej popiso 
wej roli — p. Ireny Horcckiej, której 
grze należy, bez przesady, przypisać 
lwią część zasługi w tym tak wyjątko­
wym spektaklu. 

— Istotnie, opowiada nam artystka, 
wielkie powodzenie z jednej strony, i, 
drugiej — zachęta licznych osób, prze­
konanych o powodzeniu sztuki, wpłynę­
ły na decyzję wyjazdu do stolicy... 

— Ja osobiście — przyznam się szcze­
rze — mam nawet pewną tremę przed 
„stołeczną publiką", chociaż grałam już 
w Warszawie... 

Przed 5 laty należałam do zespołu tc 
atru Bogusławskiego za dyrekcji Szyl-
lera. miałam nawet sukcesy w takich ro 
łach, jak Hermiona w szekspirowskiej 
„Opowieści zimowej" i innych. Ale nig­
dy jeszcze nie miałam tak odpowiedzial­

nej roli, jak Miry... Sądząc jednak z po­
wodzenia, jakie mamy w Łodzi 

— Czy nie uważa pani, że w tej „licz 
bie mnogiej": mamy — leży nieco... 
przesady, dobrze świadczącej o skrom­
ności pani? — wtrącamy z uśmiechem. 

Artystka śmieje się — zażenowana. 
—- No — tak, jeżeli już zmusza mnie 

pan do tego, żebym była nieskromna, to 
przyznaję: spotkałam się z wielkiem u-
znaniem. z całym szeregiem dowodów, 
że ta rola udała ml się... Ale bo też to 
jest rola, którą gra się z nadzwyczajną 
satysfakcją 1... 

Nigdy nie mogłam się uskarżać w Ło 
dzi na brak kontaktu z publicznością, ale 
dopiero w roli Miry Efros odczułam go 
w całej pełni... Już powiem —• bez falszy 
wej skromności — że jestem szczerze 
wzruszona tem, jak widzowie zachowują 
się na widowisku... Nic dziwnego, że to 
dopinguje aktora — nic dziwnego, że 
wzywam się co wieczór tak w*mą rolę, 
iż wciąż tak szczerze przeżywam pery-
petje rodzinne nieszczęśliwej matki ro­
du Efrosów... 

Przecież — tylko proszę się nie śmiać 
— zapominam się na scenie tak dalece, 
iż zdaje mi się, że „mojej synowej" (ko­
leżanka Skrzydłowska, z którą łączą 

mnie więzy najserdeczniejszej przyja­
źni) — aż... nienawidzę — jako Je) „te­

ściowa"... 
Ale to wina publiczności, bo tak 

współczuje z... Mira., — dodaje p. Horec­
ką z uśmiechem... 

— Nie należy zatem wątpić, że rów­
nież publiczność warszawska będzie nie 
mniej szczerze „współczuwała" —- od­
zywam się. Słyszeliśmy zresztą, że te­
atr przewiduje Jeszcze kilka miast na 
wyjazd — ? 

— Tak. Prosi nas dyrektor Barwiri-
ski ze Lwowa, abyśmy tam zagrali „Mi­
rę Efros", pozatem przewidzianych jest 
również kilka występów gościnnych w 
Krakowie... Niezależnie od tego, otrzy­
maliśmy propozycję z Wilna i Grodna, 
— środowisk, w których „Mira Efros'* 
właśnie się rozgrywa... Tymczasem je­
dnak gramy jeszcze w Łodzi przez cały 
tydzień, bo powodzenie jest - nie usta­
je jakoś... Teatr jest co wieczór niemal 
wyprzedany, jak tu wyjechać więc? 

Żegnamy p- Horecką, życząc utalen­
towanej artystce zasłużonego powodze­
nia w charakterze reprezentantki łódz­
kiego teatru, jaką będzie ona w innych 
miastach jako — „Mira Efros"... 

Remus 
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Endecja contra Harriman. 
Endecja dosiadła nowego konika: jest 

nim projekt zelektryfikowania znacznej 
czyści kraju przez spółkę Harrimaiiow-
ską, projekt jest, jak wiadomo, bliski 
sfinalizowania go przez rząd 'polski. En­
decja, pod auspicjami której w swoim 
czasie rząd Wł. Grabskiego oddał za 
psie pieniądze monopol zapałczany — 
za S miljonów dolarów pożyczki — pod­
czas gdy dwa razy mniejsza liczebnie 
Rumunja dostała 20 miljonów dolarów, 
oraz monopol na długoletnią dostawę 
najlichszych gatunków tytoniu Wło­
chom; endecja, która była już bardzo 
bliską oddania zagranicy w zastaw kolei 
państwowych i monopolu spirytusowe­
go, dziś nagle załamuje ręce, że rząd 
chce oddać aż „trzy pokolenia w nie­
wolę Harrimanom". Bodaj to taka pa­
mięć i takie poczucie sprawiedliwości. 

Społeczeństwo winno mieć nieogra­
niczone prawo analizowania i krytyko­
wania wartości oferty elektryfikacyjnej 
Harrimana i prasie endeckiej nikt nie 
myśli roWć zarzutu z tego tylko powo­
du, że zabiera w tej sprawie głos i że 
sam projekt stara się oświetlać ze swe­
go punktu widzenia. Ale, sądzimy, iż 
tak poważnej sprawy, jak sprawa elek­
tryfikacji kraju nie można traktować 
pod kątem opozycji w stosunku do rzą­
du. Przyjęcie lub odrzucenie odnośnego 
projektu przez rząd nie pociągnie za-so­
bą żadnych poważniejszych konse­
kwencji dla samego rządu, ma ono na­
tomiast olbrzymie znaczenie na długi 
szereg lat dla społeczeństwa. Dlatego 

też ta krytyka nie może'być w żadnym 
wypadku podyktowana względami par-
tyjno-polHycznemi. 

Nie znamy jeszcze w szczegółach te­
go projektu elektryfikacji, który miał­
by być przyjętym i podpisanym przez 
rząd, względnie przez ministra robót 
publicznych, p. Moraczewskiego. Wie­
my natomiast że minister MoraczewskI 
oddawna studjował sprawę wykorzy­
stania górskich rzek Małopolski dla ce­
lów elektryfikacyjnych i że głównie 
dzięki jego sprzeciwom poprzednie jesz­
cze rządy nie udzieliły koncesji na budo­
wę elektrowni wodnych, zabiegającym 
o nią różnym niepewnym konsorcjum 
międzynarodowym. Jeżeli obecnie min. 
Moraczewski zgodzi si$ na oddanie kon­
cesji spółce Harrimana, to — bez wzglę 
du na przekonania polityczne — można 
wierzyć, że uczyni to dlatego, że spół 
ka ta w naszych warunkach ze stano 
wiska państwowego daje ofertę najko 
r/.ystniejszą. 

Nikt nie będzie zaprzeczał, iż było­
by najlepiej, gdybyśmy doniosłego dzie­
ła zarzucenia kraju gęstą siecią elek­
tryczności dokonali o własnych siłach. 
Wiadomo jednak, iż nawet ci wielcy 
kapitaliści, którzy dość chętnie finansu­
ją endecką prasę nie spróbowali nawet 
stworzyć jakiejś spółki z odpowiednim 
kapitałem bodajby na zapoczątkowanie 
akcji zelektryfikowania Polski. Prze­
ciwnie, do ostatnich czasów nawet małe 
elektrownię miejskie budują obce spół­
ki, które zapewne nie czynią tego dla 

naszej pr jemnośc', lecz dla własnych 
korzyści. A jeżeli takie elektrownie jak 
lip', w Piotrkowie zdzierają obecnie po 
95 groszy i więcej za 1 kilowat, to zdaje 
nam się, 'ż Harrimanem możnaby stra-
s . nie społeczeństwo, lecz właśnie 
h drobne, zbudowane przez obcy kapi­
tał elektrownie, 

Byłoby też bardzo dobrze, gdyby 
rz r ! zechciał zrealizować tę olbrzymią 
i kosztowną pracę we własnym zakre­
sie. Ale endecja wic również dobrze, że 
n ten cel potrzebn: są CL:iytah sumy 
pieniędzy, a co dla endecji jest rówojjz 
nie do przyjęcia — ponadto byłoby to 
najczystszym w świecie etatyzmem... 

Tymcz;..: zaś chodzi o wykorzy­
stanie i uruchomienie wielkie!, dóbr i a-
lury, w jakie obfituj" Polska, a które 
dzisiaj są nieczynne, o uruchomić lje sa­
mej pracy jako takiej j danie zarobków 
cużej liczbie obywateli, a także o przy­
ciągnięcie do Polski tych kapitałów., 
które na wykonanie planu .elektryfika­
cji b^dą niezbędne. 

Głównym bodajże ośrodkiem dzia­
łalności Harrimana byłaby zachodnia 
Małopolska, co należy szczególnie 
wziąć pod uwagę. Zaludnienie w za­
chodniej Małopolsce jest obecnie więk­
sze, niż w Niemczech i jest. poza Ślą­
skiem oczywiście, w Polsce największe. 
Ale też równocześnie w tej części kra­
ju panuje zarazem największe ubóstwo, 
gdyż z jednej strony występuje niedo­
statek ziemi, z drugiej zaś brak jakiego­
kolwiek przemysłu, wskutek czego ca­
ły stan gospodarczy tej dzielnicy jest 

wysoce zacofany. W tycli warunkach 
(biorąc pod uwagę warunki przyrodni­
cze omawianego zakątka Polski) wyda­
je się słuszne zapatrywanie, iż podnie­
sienie materialne tamtejszej ludności, 
mającej zresztą wysokie walory pań­
stwowe—musi być rozpoczęte od elek­
tryfikacji. 

Również poważnym względem, prze­
mawiającym za przyjęciem oferty Har­
rimana jest konieczność zaopatrywania 
rolnictwa w prąd elektryczny dla ce­
lów gospodarczych (młocka, rżnięcie 
siecki i t. p.) i stopniowego zmniclss:*-
nja ilości koni _ nie mówiąc już ooświe-
tleniu naszych małych miasteczek i wsi 
i o konieczności ożywienia drobnego 
przemysłu i rzemiosła. 

Drugim wielkim ośrodkiem operacyj 
elektryfikacyjnych byłoby 

województwo łódzkie i kieleckie. 
O ile część rolnicza województwa kie­
leckiego jest zbliżona gospodarczo i spo 
łccznje do Małopolski zachodniej, o ty­
le część przemysłowa tego wojewódz­
twa, jako też całe województwo łódz­
kie pod wzglądem uprzemysłowienia 
zr.ajdują się w takiej fazie rozwoju, iż 
zaopatrzenie ich w obfitość możliwie 
taniego pędu elektrycznego mogłoby w 
bardzo szybklem tempie podnieść ich 
ogólny stan kultury gospodarczej. 

Inna rzecz warunki, na jakich mia­
łaby być oddana koncesja. Nie mogą 
one być lekkie, gdyż nię to jest celem 
Harrimana. Ale warunków tych nie zła­
godzi demagogia endecka. 

.!. Cz, 

P. Prezydent Rzplt te; 
15 fe.ra wąiieidia d o JŁra-

titj.iv a. 
Kraków, 12 lipca. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przybędzie do Krakowa w dniu 15 b. m. 
i zajmie apartamenty na Zamku królew 
skim. W czasie od 15 do 28 b. m. zwie-: 
dzl P. Prezydent główniejsze ośrodki 
gospodarcze i przemysłowe na terenie 
województwa oraz zetknie się bliżej z 
miejscową ludnością. W szczególności 
zwiedzi Pan Prezydent następujące 
miejscowości: Nowy Targ, Rzeszów, 
Przeworsk, Łańcut, Jasło, Tarnobrzeg, 
Oświęcim. W czasie pobytu Pana Pre­
zydenta odbędzie się w dniu 28 b. m. u-
roczyste nabożeństwo w Katedrze wa­
welskiej 1 akademia Małopolskiego To­
warzystwa Rolniczego. Nadto w dniu 
tym będą miały możność szerokie sfe­
ry społeczeństwa złożyć Panu Prezy­
dentowi Rzplitej hołd. W dniach 21 i 25 
b. m. odbędą sie ku czci Pana Prezyden 
ta dwa rauty. 

Pogrzeb ś. p. Juljana 
Fałata. 

Bystra. 12 lipca. 
Polska Agenda leleicraliczna 

Dzisiaj przy bardzo tłumnym udziale 
publiczności odbył się manifestacyjny 
pogrzeb ś. p. Juljana Fałata, znakomite­
go malarza polskiego. Na pogrzeb przy­
byli przedstawiciele władz malarstwa, 
stowarzyszeń oraz okolicznego ludu. Mi 
nistra oświaty reprezentował dr. Dobro­
wolski, w zastępstwie chorego wojewo­
dy śląskiego przybył naczelnik dr. Rę-
gorowjez. Reprezentowana bvła rów­
nież akademia oraz korpus oficerski. 
Orszak żałobny przybył na cmentarz 
miejscowy, gdzie zwłoki ś. p. Fałata zło 
żono w rodzinnym grobowcu. Osobny 
karawan wiózł liczne wieńce, a ni. \% 
od mm. oświaty wojewody śląskiego 
i t. d. 

— Wczoraj rozpoczęła się w Pradze między 
narodowa oknferencja w sprawie służby społe­
cznej. W konferencji biorą udział przedstawicie­
le 14-tu krajów. Postanowiono zwołać nastenst 
konferencje w roku 1932 do Frankfurtu n/Mt-
nem. 

B o l s z e w i c y i traktat wersalski 
Go myśli Moska/a w lO-Istnią rocznicę zawarcia pokoju Światowego. 
Ostatnie numery gazet sowieckich, 

które w tych dniach nadeszły, zawiera­
ją obszerne artykuły, poświęcone dzie­
sięcioletniej rocznicy Rodpisania trakta­
tu wersalskiego. Oficjalny organ rządu 
moskiewskiego „Izwiestja" poddaje 
traktat wersalski ostrej krytyce, nazy­
wając go., „wersalską tragedją". W 
swym szale „antyburżuazyjnym" idzie 
prasa sowiecka tak daleko, że w trak­
tacie wersalskie widzi „fundament 
skomplikowanego wielopiętrowego 

gmachu ciemiężenia narodów kolonial­
nych", „dziecko imperjlizmu" itd. („Iz­
wiestja" nr. 145). 

Wszczególności poddają ..Izwiestja" 
ostrej krytyce czternaście t. zw. punk­
tów Wilsona. Urzędówka sowiecka usi­
łuje udowodnić, że w wyniku zawar­
tych po wojnie traktatów pokojowych 
nie wypełniono ani jednego z czternastu 
tych punktów. Tak naprzykład piszą 
„Izwiestja", że traktat wersalski stwo­
rzony został nie jawnie, lecz „przy 
drzwiach zamkniętych", że ..morza do­
tychczas nie są dostępne dla wszystkich 
państw", że „zbrojenia nie zostały ogra 
tiiczone". 

Z wielką ironją omawia cytowane 

pismo punkt, dotyczący odbudowania 
Belgji. Punkt ten, — piszą „Izwiestja". 
— wypełniony został z nadwyżką: do 
Belgii przyłączono dwa okręgi z nie­
miecką ludnością — Eupen i Malmedy. 

Pisząc o punkcie Wilsona, mówio­
nym o narodach Austro - Węgier, „Iz­
wiestja" twierdzą, że w praktyce rea­
lizacja tego punktu przedstawia się na­
stępująco: ..Stworzenie Austrji, t. j . pan 
stwa z głową, ale bez tułowia; pozba­
wienie Węgier szeregu okręgów z lud­
nością węgierską; bałkanizacja Europy 
środkowej'. 

W tym samym, niniej więcej, tonie 
krytykują „Izwiestja" realizację postu­
latów Wilsona, dotychczas Rumunji, 
Jugosławji i Czarnogórza. W okresie 
czasu, który dzieli chwilę obecną od 
chwili wejścia w życic traktatu wersal­
skiego, opierającego się na czternastu 
punktach Wilsona, zaszły, — zdaniem 
organu sowieckiego, — następujące 
wydarzenia: rozbiór Maccdonji; lata 
teroru w Bulgarji: pożarcie Czarnogó­
rza przez Jugosławję; pozbawienie 
Chorwacji niezależności i autonomji; za 

Imordowanie Radicza; dyktatura wo-

Prez. Hoover dziękuje 
za życzenia, przesłane mu z okazji święta 

Niepodległości. 

jenna w Jugosławii; walki włosko -
francuskie na Bałkanach'. 

Ze specjalną uszczypliwością kryty­
kują „Izwiestja" oczywiście 

punkt „polski" Wilsona, 
który, jak wiadomo, domagał się niepo­
dległości politycznej dla narodu polskie 
go. Państwo polskie, — pisze urzędów­
ka rosyjska, — obejmuje terytorium, na 
którem 40 proc. ludności stanowią mniej 
szóści narodowe. Polski korytarz roz­
dziera Niemcy na dwie części i stwarza 
poważne niebezpieczeństwo dla poko­
ju w Europie wschodniej. Wilno wydar 
to Litwie; agresywne tendencje w sto­
sunku do Ukrainy i L i twy; polityka 
awantur zewnętrzno - politycznych i re 
gime faszyzmu. Wreszcie, -•- widocznie 
z sympatją dla Lloyd George'a, — na­
zywają „Izwiestja" Polskę „beczką ;>to 
chu w Europie". 

Pod koniec swego artykułu rozpra­
wia się cytowane pismo z Ligą naro­
dów, nazywając ją nie narzędziem po­
koju, lecz „narzędziem panowania zwy 
cięzców z wojny światowej". 

Takie oto jest stanowisko oficjalne­
go organu rządu moskiewskiego do o-
becnego status quo w Europie. Trzeba 
przyznać, że stanowisko to nosi na so-

Warszawą, 12 lipca. 
Polsko - amerykańska Izba Handlo 

wa podaje, że p. Leopold Kotnowski. pre 
zes Polsko - Amerykańskiej Izby Han­
dlowej, otrzymał list od p. J. Webb Ben 
ton'a Charge d'Affaires Stanów Zjedno 
czonych w Warszawie, który komuni­
kuje mu, że Prezydent Herbert Hoover 
dziękuje za życzenia, wysłane mu w 
dniu Święta Niepodległości Stanów 
Zjednoczonych Ameryki przez Central­
ny Komitet Obchodu — uważając, że są 

one dowodem przyjaznych uczuć Pol­
ski w stosunku do Niego, oraz do Sta­
nów Zjednoczonych, za co jest specjal­
nie zobowiązany. 

Według wiadomości nadesłanych z 
Ameryki, uroczysty charakter obchodu 
Święta Niepodległości Stanów Zjedno­
czonych Ameryki w Polsce w dniu 4 b. 
m. napotkał tam żywy oddźwięk, stano 
wląc nowy węzeł przyjaźni polsko -
amerykańskiej. 

bie bardzo wyraźne 
niemieckich. 

ślady wpływów 

Nowy raport 
p. Dewey'a. 

Kwartalne sprawozdanie p. De\v;y'a 
z sytuacji gospodarczej Polski jest już 
zasadniczo skończone, 

i Biuro doradcy finansowego oczekuje 
i tylko jeszcze na definitywne cvfrv za : i . 
i c:,%—vice, poczem raport będzie przęsła 
! ny do Nowego Jorku i Paryża. 

Przed polową sierpnia treść sprawo­
zdania zostanie podana do nublj^/ncj 
wiadomości 

http://titj.iv
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UDAR S Ł O N E C Z N Y 
Piąta część wszystkich wypadków udaru kończy się śmiercią. 

Cstrożnie % opalaniem się podczas upałów. 

Pabianice. 
Pabjanu-ki korespondent „Republiki" 

donosi; 
Dzięki inicjatywie ks. proboszcza Pe 

trzyka, buduje się przy ul. Żeromskiego, 
ha terenie plebanii pararji nowomiej-
skiej, jednopiętrowy dom katolicki. W 
domu tym będzie się mieścić sala teatral 
na, czytelnia, sala posiedzeń, bufet, be­
zalkoholowy itd. Dom ma być centralą, 
skupiającą kulturalne życie robotni­
czych sfer katolickich. 

• e 

W najbliższą niedzielę rozpoczną się 
rozgrywki footbalowe między pabjanic-
kiemi drużynami o mistrzostwo Pabja­
nic. Rozgrywki te zainiq'ował miejscowy 
komitet P.W. i W.F., chcąc pobudzić 
sport w Pabjanicach. do intensywniejsze­
go treningu. Mistrzem Pabjanic zostanie 
prawdopodobnie towarzystwo Burza lub 
towarzystwo cyklistów. 

• * 
Magistrat przystąpił do remontu 

wszystkich szkół powszechnych na tere­
nie Pabjanic. Szkół tych jest 17. Remont 
polegać będzie na pomalowaniu ścian o-
lejną farbą, reperacji pieców, ławek i ta 
blic. 

• « 
. * 

W przyszłym tygodniu ukaże się w 
sprzedaży '.lustrowany przewodnik po 
Pabjanicach, Łasku i powiecie łaskim. 
Przewonik wydaje polskie towarzystwu 
krajoznawcze, oddział w Pabjanicach. 
Przewodnik poza licznemi danemi s i a -
tystyoznemi, zawierać będzie dzieje mia 
Sta i wsi powiatu, oraz opisy zabytków 
historycznych. Autorem przewodnika 
jest p. Kazimierz Staszewski. 
AAQAJAARJXOANUAM 

Pisząc w jednym z ostatnich artyku­
łów o niebezpieczeństwach zbyt forsow­
nego i nieumiejętnego „opalania" się, 
zresztą, bardzo zdrowego, no i... modne 
go, zatrzymaliśmy się na najbardziej nie 
bezpiecznej komplikacji, powstałej na 
skutek pnzedozowania kąpieli słonecz­
nych — na t. zw.porażeniu, czyli udarze 
słonecznym. 

Groźny dla życia wypadek ten pow­
staje najczęściej wskutek przeholowania 
przy opalaniu się, zwłaszcza, jeśli opera 
q'ę tą dokonywano z obnażoną głową wy 
stawiając ją przez dłuższy czas na bez­
pośrednie działanie promieni słonecz­
nych. 

Udar słoneczny wydarzyć się może nie 
tylko przy opalaniu się, lecz nawet wsku 
tek długiego przebywania na słońcu, 
specjalnie przy usilnej pracy fizycznej w 
miejscach nieosłoniętych od bezpośred­
niego działania promieni słonecznych. 

W wypadkach rażenia słonecznego, 
zdarza się nierzadko (20 proc), iż to ży­
ciodajnie słońce staje się śmiercionośmem 
narzędziem losu, lub conajmniei ofiara 
przypłaca je długotrwałą chorobą. 

Piąta część wszystkich wypadków ra 
żenią słonecznego, jak to wykazał Eulen 
burg, kończy się zejściem śmiertclnem 
(zgonem). 

Widzimy więc, że mamy, aż nadto do 
stateczne powody, aby zająć się nieco 
głębiej tą sprawą, która winna nas tem-
bardziej zainteresować, albowiem cho­
dzi tu dosłownie i w przenośni o na­
szą skórę i nikt zjjoła zaręczyć nie może, 

j iż czuje się zabezpieczonym i odpornym 
na zbyt długie i intensywne działanie 
ener^ji słonecznej. 

Musimy bezwzględnie pozrnać bliżej 
istotę tego zjawiska, gdyż jak wróżą 
meteorologowie wchodzimy obecnie,,w 
okres długotrwałych "upałów. 

Niemal codziennie czytamy już dzis 
w'pismach"'że'w New-Jorku* zginęło ty­
le a tyle ludzi od udaru słonecznego, a 
w Madrycie padło od rażenia słoneczna 
go kilkunastu mieszkańców itd. Prze­
chodzimy zazwyczaj nad tą „suchą" no­
tatką kronikarską do porządku dzien­
nego, nie zadając sobie najmniejszego 
trudu zastanowienia się nad tem zjawis 
kiem. A trzeba tylko odrobinę dobre) 
woli i trochę wiedzy, aby z łatwością u-
niknąć tego niebezpieczeństwa i prze­
strzec przed niem innych. 

Sprostowanie, 

Nie od rzeczy tedy będzie, jeśli za­
absorbujemy uwagę czytelników poru-
szonem tu zagadnieniem. 

Otóż istota tego zjawiska i przyczy­
na śmierci przy niem polega na zabu­
rzeniach lab całkowitem Zniesieniu regu 
lacji ciepłoty ciała wskutek przesycenia 
powietrza parą wodną w upalne dni let­
nie. 

To przesycenie powietrza wilgocią 
(parą wodną) jest według wielu autorów 
koniecznym warunkiem bez którego nie 
może być rażenia ożyli udaru słoneczne­
go. Same promienie słoneczne choćby 
najintensywniejsze, mogą spowodować 
bardzo poważne oparzenia, dochodzące 
do I i II stopnia, lecz do udaru słoneczne 
go nigdy nie doprowadzają. 

Znów inni uczeni, jak naprzykład — 
Mo os, twierdzą, że przyczyna rażenia 
słonecznego tkwi w zgęszczeniu krwi, 
powstałem na skutek znacznej utraty 
wody przez obfite pocenie się co w upały 
jest wszak zjawiskiem powszechnem. 
Rzeczywiście podczas upałów ludzie o-
gromnie dużo piją, jakby wiedzeni in­
stynktem samozachowawczym, który 
stara się przeciwdziałać zbyt . wiel­
kim stratom wody. 

Powstaniu rażenia słonecznego sprzy 
jają w gorące dni w pierwszym rzędzie 
ciężka praca fizyczna (np. żniwa na spie 
kocie), forsowne marsze, rozmaite spor­
towe wyczyny, procesje, demonstracje, 
manifestacje itd., a to z tego powodu, że 
promieniowanie ciepła jest w tłumie b. 
utrudnione! 

Często też ofiara udaru słonecznego 
padają osoby ze zmianami chorobowemi 
serca i naczyń krwionośnych. 

Przejdźmy teraz z kolei do opisu ob­
jawów, jakie zwykle składają się na peł­
ny obraz udaru słonecznego. 

Objawy te w przypadkach lekkich 
polecają na bólu 1 zawrotach głowy, 

ściskaniu w piersiach, seumie-w uszach, 
ogólnem znużeniu i podniesieniu ciepło­
ty ciała. 

W poważniejszych przypadkach nale 
ży rozróżniać trzy formy, rażenia słone­
cznego. 

1) psychopatyczną, — która zaczyna 
się nagie Utratą przytomności, następ­
nie ukazują się konwulaje; Chorzy stają 
się niespokojni, a nawet wręcz agresyw 
ni, lak że kilka osób daje sobie z trudem 
tylko radę z takim chorym. Następnego 
dnia chory zazwyczaj odzyskuje przy­

tomność i nie pamięta literalnie nic z te 
go, co się działo dnia poprzedniego; jest 
to, t.zw. — amnezja. Następnie rozróż­
niamy jako drugą — formę 

2) paralityczną—, którą cechuje nie 
dowład serca i oddechu, wymioty, bie­
gunka, zupełne zatrzymanie moczu (anu 
ria), śpiączka i zejście śmiertelne (Exi-
tus), jako nieunikniony prawie rezultat 
tej postaci; wreszcie 

3) asfiktyczną, którą charakteryzują 
następujące objawy: sucha i gorąca sko­
ra, blada lub sina twarz (asfixia — stąd 
nazwa — asfiktyczną), osłabienie serca, 
wstrzymanie oddechu i bardzo często, 
niestety, tragiczny finał. Wszystko zale­
ży tu od ciężkości danego przypadku. 
Ogromne znaczenie prognostyczne (roko 
wanie) ma zachowanie się źremic: skoro 
źrenice się zwężają i na światło nie rea­
gują — rokowanie jest stanowczo nie­
pomyślne. 

Po przebytem rażeniu słonecznem 
dość często zostają pewne objawy, jak; 
niedomoga serca, oraz rozmaite zaburzę 
nia na tle nerwowem. 

Co się zaś tyczy leczenia, to jes*t rze­
czą oczywistą, że winno ono spoczy­
wać w rękach fachowych, to jest — le­
karza. Biorąc jednak pod uwagę fakt, iż 
tacy chorzy mogą pod tym względem 
znaleźć się w warunkach niepomyślnych 
jak mprzkł. się to często zdarza na letni­
skach, gdzie do najbliższego lekarza jest 
kilkadziesiąt kilometrów, możemy z czy 
stem sumieniem polecić następujące 
środki często skuteczne, a już w każdym 
•bądź razie nieszkodliwe: przedewszyst­
kiem bezwzględny spokój w pozycji le­
żącej. Chorego należy umieścić w miej­
scu przewiewnem z wysoko wzniesioną 
głową, jeśli twarz jest sina, lub spusz­
czoną nisko, jeśli twarz jest blada. Na­
stępnie corychlej aplikujemy zimne, lo­
dowate okłady (najlepiej lód w worku gu 
inowym lub w pęcherzu) nagłowę (zgo­
lić przedtem włosy), gorczyczniki na 
łydki, sztuczne oddychanie, obfite poda 
wanie napojów i środków podniecają-
jących, a jeśli iest możliwość zastrzyki 
(kamfory, cardiazolu, kofeiny itd.). 

Zapobiec temu nieszczęściu można, 
jeśli się weźmie pod uwagę wyłuszczont 
wyżej przyczyny rażenia słonecznego » 
wyciągnie stąd dla siebie i drugich od­
powiedni* wnioski. 

Dr. PAWEŁ KLINGER. 

ś c i g i konne w Łodzi. 
Program tizisiejszyeh gonitw w Rudzie Pabianickiej. 

Powołując się na art. 30 rozp. Prez. 
Rzplitej z dnia 10. 5. 1927 r. o prawie pra 
sowem w brzmieniu rozp. min. sprawie­
dliwości z dnia 4. 1. 1928 r. (Dz. Ust. nr. 
1. poz. 1.) proszę o sprostowanie notatki 
zawartej w nr. 186 czasopisma PP w ar­
tykule p. t. „Zezwolemia na nowe re­
stauracje". 

Informacje zawarte w powyższym ar­
tykule nie są zgodne z prawdą, gdyż sta 
rositwo grodzkie nigdy nie wydawało i 
nie wydaje zezwoleń na otwarcie przed 
siębiorstw wódczanych, które to zezwo­
lenia wydają wyłącznie władze skarbo­
we. Prawdą jest natomiast, że przy sta­
rostwie grodzkim istnieje kolegjum, któ 
re jedynie opinjuje na żądanie władz 
skarbowych na podstawie par. 3 i 9 roz­
porządzenia min. z dnia 2. 6. 1922 r. (Dz. 
Ust. 51. poz. 462) w sprawach dotyczą­
cych uznania istniejących i projektowa­
nych przedsiębiorstw wódczanych w Ło 
dzi. Kolegjum to na posiedzeniu, odby­
tem w dniu 8 lipca r.b. uchyliło się jedy­
nie od wydania oprimji w sprawie ubwo 
rżenia nowych punktów sprzedaży i wy 
szynku wódki w Łodzi do czasu wyjas 
nienia władz skarbowych w kwestji za 
decydowanei już dla Łodzi liczby 
przedsiębiorstw wódczanych. 

J. Rosicki zastępca starosty. 

Dzisiejszy czwarty dzień wyścigów J r.cs (Endera), Umizg (Falenicza). 
VI gonitwa 

Dyst. 2.800 mtr., płoty, nagr. 4.000 zł. 
Pan Prezes (9 p. strz. konnvch) Ja­

ponka (Daszeńskiego), Demagog (Sto­
kowskiego), Ułan II (Staszkiewicza), Je 
mioła II (1 p. szwoleżerów). Pan, Leon 
(Grono ofic. 27 p. uł.), Morgat (Faleni­
cza). 

VII gonitwa 
Dyst. 1.600 mtr., nagr. 1.200 zł. 

Filip z konopi (9 p. strz.). Tamerlan 
(Olszowskiego), Eniatr (Szepietów) Ci­
cero (Nowakowskiego), Fricandemi 
(Bar. Horodza), Dzida (Dzierzbickiego), 
Escalibor (L. Szwejcera). Gruna (Hejse 
na), Gordycz (9 p. strzelców). Frascati 
(st. Topor), Morwit (Ropuszewski) 

VII gonitwa 
Dyst. 1.600 mtr., nagr. 1.500 zł. 

Monte Carlo (St. Szepietów). Hury-
sa (Morstina), Dzik (Dzierzbickiego), 
Aścia (W. Andersa) Hura (St. Lubicz), 
Bebuś (Grono ofic. 2 7p. uł.), Linottc (En 
dera). 

„Nasze typy:" 
1 gonitwa — „Fanfara I I " . 

. 2 gonitwa — „Iwa". 
3 gonitwa — .Dolar", „Niobe". „Bo­

na Dea". 
4 gonitwa — „Rakieta", „Dalila". 
5 gonitwa — „Ma Jalousie" „Ham-

mada", „Eniatr". 

konnych w Rudzie zapowiada się b. in 
teresująco. Szczegółowy program bie­
gów następujący: 

I gonitwa 
dyst. 1.600 mtr., nagr. 2.000 zł. 

Fanfara II (Ktery Szepietów). Droga 
(S. Bronikowskiego), Estramadura (St. 
Topór), 

II gonitwa. 
Dyst. 900 mtr., 2-letnie: 1.500 zł. 

Nil (P. Morstina), Irlandia (St. Wielo 
polskiego), Iwa (Endera). 

III gonitwa 
Dyst. 2.100 mtr., nagr. 1.800 zł. 

Ułan II (Szaszkiewjcza) Dolar (Za­
krzeńskiego), Murman (Mirnego), Nio­
be (Butkiewicza), Edynburg (Bromków 
skiego), Gran (Plisowskiego). Bona Dea 
(Starzeokiego). 

IV gonitwa z przeszkodami. 
Dyst. 3.000 mtr., nagr. 1.300 zł. 

Impet (Daszewskiego), Rakieta (En­
dera), Bakfisz (K. Wjsłoucha) Gizi 
Lantlgien (Bronikowskiego), Dalila (Sta 
rzeckiego), 

V gonitwa 
Dyst. 1.300 mtr., nagr. 1.300 zł. 

Ma Jalousie (tir. Schónborna). Eniatr 
(Ktery Szepietów), Hammada (Morsztj-

Jna), Anida (Dzierlickiego). Effigie 
180 , Royale (L. Szwejcera), Biały Murzyn 

(L. Szwejcera),, Hołubiec (St. Lubicz), 
Rosenfels (Bronikowskiego, Hary Lag-

6 gonitwa -
„Pan Prezes", 

7 gonitwa -
libor", „Cicero" 

8 gonitwa — „Aścia". 
rysa". 

.Ulan I I " , .Morgat", 

„Tamerlan?". „Eska-

.Haza". „Hu-
K. S. 

L U W 
D z i ś 1 d n i n a s t ę p n y c h I 
Rekordowy podwójny program 

Miłość dziewczyny 
z Musie Hallu 

Olśniewający przepychem i wystawą 
dramat 

Tęczą uroku i czaru w (Umie tym roz-

™VZi"' Billie Dóue. 
— u. — 

Humor 1 Śmiech! Dowcip! 

Bogini Pokus 
Niezwykłe przygody 

ulubionym i niezrównanym 
amerykanina na 

Olimpie 
komikiem 

Charlie Murray'em 
w roli głównej. 

Podatek przedst o g. 12 w poł. 
Ceny miejsc zniżone.. 

"T^słiefiaaraasł 
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Sytuacja finansowa 
Ostatnio ogłoszone cyfry wykazują 

pewne zmniejszenie ilości protestów, 
wekslowych. Również zmalał po raz 
pierwszy od szeregu miesięcy procent 
zaprotestowanej części portfelu Banku 
Polskiego. 

Te dwa fakty pobudziły optymizm. 
W ostatnich dniach czytaliśmy w gaze­
tach szereg opinii wyprowadzonych z 
przytoczonych tu faktów oraz z sytuacji 
międzynarodowego rynku pieniężnego 
wskazujących, że jesteśmy na przeło­
mie kryzysu. 

Zaczniemy od sytuacji międzyna 
rodowej. Prawdą jest że w Nowym Yor 
ku nastąpiło pewne uspokojenie. Stopa 
pieniądza dziennego opadła w óstatnfch 
dniach do 7 proc. Na giełdzie — której 
ekspansja jest jednym z najpoważniej­
szych czynników naruszających równo­
wagę — widoczne jest Zmniejszenie ak­
tywności. — Pomijamy już nawet, że. te 
czynniki okazały w ostatnich miesiącach 
niebywałą zmienność, nie pozwalającą 
na kategoryczne sądy. Zważyć nadto 
należy, że powodem pewnego rozluźnię 
nia na rynku nowojorskim jest nie tyle 
odprężenie wewnętrzne Ile import złota 
w dużej mierze z Europy. Od początku 
roku wyniósł on 175 miłj. doi., a w cią­
gu ubiegłego tygodnia 20 mili. doi. 

Zauważyć należy, iż okres letni t. j . 
okres turyzmu amerykańskiego w Euro 
pie i względnie nieznacznych zakupów 
zawsze raczej wykazywał odpływ zło­
ta do Europy. Co najznamienitsze — 
odpływowi złota z Europy towarzyszy­
ły Zjawiska dość dla nas niepocieszaiace. 
Mimo, że Bank óf Euglaml ostatnio wy­
SŁAŁ większy zapas złota kurs funta 
nie zdołał się poprawić. Skoro dewiza 
angielska nie jest dostatecznie poszuki­
waną — stąd słuszny wniosek, iż jej o-
procentowanie jest Jeszcze zbyt niskie. 
Liczyć się przeto raczej należy ze zwyż 

I W NOTESIKU BUSINESSMANA. 

Sii 
W O L N Y PORT ma być zatożony w Gdynb 

Sprawa jest przedmiotem badaTń ,ojlnośncj tomj-
sji 'międzyminister ialnej. Oczywiście urządzenie 
wolnego portu miałoby cel w wypadku inwesto­
wania dostatecznych • kap i ta łów w urządzenia 
magazynowe 1 t. p. 

P. D E W E Y odbywa szereg konferencj i dla u-
sralenia tekstu swego sprawozdania za I I kwat -
ta l . P. Dewey odby ł konferencje z prezesem 
Wrób lewsk im , k tó remu 'zakomun ikowa ł sposfrze 
żenią z podróży do Rosji..-. | 

D O S T A W C Y K O L E I interweniu ją w ministe, 
stwle komunikacj i -w sprawie zalegania z zaprą 
taini za dostawy. M. in. wysunięto projekt, aby 
ministerstwo komun i kac j i ; w y d a ł o ' sk ryp ty d łu ­
żne .akceptowane, przez .min is terstwo komunika­
cji,' k tóre tó s k r y p t y b y ł y b y sfinansowane prze? 
banki. : Ministerstw?-, skarbu .w,ysunolo. zastrzeże­
nia, twierdząc, iż iiie jest powołane do wystawia 
n ia-podobnych sk ryp tów . ; : .' 

SYNDYKAT NACZYŃ E M A L J O W A N Y C H 
zmniejszył rabat ; udz ie lany ' hurto.wńikóm p rzy z« 
kupie naczyń typu lekkiego o 5 procent. 

W S P R A W I E KOMISJI EKSPORTOWE.) 
międzyministerialnej in terweniowała w mimśtet-

stwic warszawska izba handlowo - przemysło­
wa . Izba Stanęła- na stanowisku, że rada 'państw, 
inst. eksport -mogłaby być w łaśc iwym .organem, 
opiekującym sie eksportem polskim także z prak 
tycznego punktu widzenia i zastąpić w wymie ­
nionych funkcjach wspomnianą. komisję między. 

Łódź, f3 lipca. w 
minister ialna.. tembardzic j że ministerstwa go 
spódpreze posiadają swych-. ' reprezentantów w 
tej ' fadzie. Pozatem' reprezentanci spolecznycn 
organizacyj zasiadający w radzie mogl iby s łu­
żyć zagadnieniom wzmożenia eksportu i ak tyw, 
zacji bilansu handlowego w sposób bardziej 
skuteczny niż dotychczas. 

W Z A M I A N ZA P O D W Y Ż K Ę cen cukru zło­
ży l i cukrownicy deklarację, iż' do 1 września 
1929 r. dokonają rewizj i kontyngentów poszezt 
so lnych cukrowni cerein zracjonal izowania cu­
krown ic twa . Podstawą będzie konsumpcja 
1928/29. 

B I E L S K wyekspor towa ł 25 000 kg. tkanin 
wełn ianych oraz 3,829 kg. pólwelnianych war to ­
ści 1373 tys. z(. w ciągu czerwca. Eksport gło­
wnie szedł do Austr j i , Czech. Jugosławi i , Rumn-
nji. Bulgar j i , na daleki wchód. 

W B A N K U P O L S K I M na posiedzeniu rady w 
dniu 11 b. m. dokonano szeregu zmian personal­
nych na poważnych stanowiskach. M. in. miano, 
wano dotychczasowego zastępcę dyrek to ra od­
działu w Lubl inie p. Benedykta Michal ika d y m * 
torem oddziału w Rzeszowie. — urzędnika od­
działu w Poznaniu p. Adama Niecia zastępca dy­
rektora oddziatu w Wi ln ie , — urzędnika oddzia­
łu w Krakowie p. Jakóba Wojańsk iego zastępca 
dy rek to ra oddziatu w Gdyni , — przenieść zastci» 
cę dyrek tora oddziału w Wi ln ie p. Telesfora Bo 
rnckiego na równorzędne stanowisko do oddzia­
ł ó w Częstochowie, . . . . 

„REPUBLIKI" 
- • -

„EXPRBSSU" 
w Księgarni zdrojowej .RUCH" 

oraz 
Biurze dzienników J. Englender.-

portowa m UFacy 
S O R A W A TRAKTATÓW H A N D L O W Y C H Z L I T W Ą , 

P A L I L I D A L E K I E G O W S E H O ^ , H N M ^ M 

i R O S | Ą - W Y W Ó Z O D Z I E Ż Y . 
' W dyskusji nad referatem stwierdzo 

no,%. ilość,donioslych:"pFoblemów unie 
W dniu l l b . nr., odbyło sie w;izbie 

prźemyśłówo-lJaJidr6wej.'.w.>-Lodzi kon­
stytuujące posiedzenie komisji polityki 
gospodarczej-i eksportowej. Ręsiedzćnie 
.ząjjaj'1' urzędujący, .wiceprezes, ..izby p. 
.lfertr.yk.''B'ą>ćiO'ski. .zawiadaiii:.a,iac o' po­
wołaniu dyr,.Paw.|M'.B'ie'der.mana na,.rze-
cżoznawcę .kemisji. • w • 
.• • -Następr^-.komisja> przez ''aklamaeję 
i-(;wolałańna 'prz.ewotinjezać-egó ln'ż; Emi 

*^ceeę-.--^.-^^v Wtod^j^iSkęH Horódyrj 
Kkiego.- -'•'•• . • ' . - ' • ' . ' " : • . - . ' ' ' . . ' • - ' • ' • '•' • ' ; -

• 'PTTI&SK .c^ć ,obrad kotiiii^i'.i)oś\vięco 
na ''l̂ yla''V'e'iw.ata>y?-'ó .całokształcie.-.' za-
gAdP>eń-etep^r-towych.--A^'-r^feracię tym 
órriówiona^zostara'" dzia'ła!ifÓ'ś'ć':.międ'z'y-f 

możHvy^ąvkom'sji zajęcie się niemi na je-
docmv'p0śiedzenin.',. Wyłoniona, została 
specjalna podkomisja eksportowa-, zło­
żona z 5 osób, która zająć sie ma poru­
s z a n e ^ ^ ' referacie spt-awamL P̂o opra-
c o w ąji i n^y-y cze r p u j ący.c li w u i osk ów w 
ry,clv-'$prawae-li-•-podkomisja- "eksportowa 
przedłożycie plenum'•'kojrfsii;."'"'"'" ' 

wiano.-a!cc',v podietn tfteez-izbę pr-Zi'irryr. 
•skĄ\>«»-h.atidtow%-w :t3bd«i' W-Shf a.Wl-e" n-
1 \Vor/enia 'z\\-:ą-zli'u.v.ekśp f̂ió>y.c«fb --prze­
mysłu odzieżowego i pozóstaiącą w 
z,wiajk.n.-*4«iHi:#pii.aAv.c..ak-rHahjcgb obec-
ji.ic \yyjazdii'delegatóvy;'.tęgo.związku do 

wą, krajami. Dalekiego Wschodu i Ru­
munią..:.' ' : . • . ... 

.Obszernie, omówione , zostały rów­
nież' kwesjję ew.entualtiycb,. stosunków 
handlowych'ż Rosją 'sowiecka. 

portu or,aZvi).ajakWahu'ejs,ąe -p^w^ i .ti;ak-
ką stopy angielskiej, co oczywiście'nie tatów 'handlowych," a mianowicie I Ljt-
pozostauie bez wpływu na ogólny układ 
rynku pieniężnego Europy. 

Tak więc nadmiernie optymistyczne 
horoskopy nie budzą wiary. 

Tyle o międzynarodowym rynku. O 
polskim powiemy to, co niedawno w in­
nym związku pisaliśmy. Czeka nas bar­
dzo ciężkie zadanie sfinansowania tego­
rocznych prac przy żniwach oraz tego­
rocznych zbiorów; w miastach nfe zdają 
sobie ludzie naogót sprawy z trudności 
tego zadania w roku bieżącym przy zna 
nym poziomie een rolnych. Mamy wra­
żenie, iż za pomyślny wynik należało­
by poczytać przejście tych krytycznych 
okresów bez zaostrzenia sytuacji pie­
niężno-kredytowej. 

Oczywiście trudno przewidzieć wszy 
stkie czynniki wpływające na fluktuację 
rynku. Naogót jednak jak wynika z tego 
co powiedziano, pożądaną byłaby raczej 
pewna wstrzemięźliwość w ocenie poło­
żenia. Fakty świadczące o pewnej poprą 
wie wypłacalności w ciągu czerwca 
(spadek cyfry protestów) mogą łatwo 
okazać się przejściowemu Raczej jesień 
powinna przynieść pewne wyjaśnienie 
położenia. a. 

'minister jaliićj'konijsji dla potócjwią.ekś. •Nie.n«e.ć; DaiijK.Hcłandji i Anglii 

aesianym izbic projektem statutu pol 
skiego komitelu wystawowego i posta­
nowiła ustosunkować .sie w obecnej 
clnyMH 
idei#poyśtoiłia-'konriretu: • •" 

Dr* med. 
POLAK J . 

Ihorobi 
l lergici 

ul. 6-go- Sierpnia 
f r . I p i ę t r o , 

Teł. 64-21 przyjmuie od 9—12 i od 8 - 9 w. 

Dhazie do handlu 
z zagramoą. 

' Wiedeńska fabryka maszyn poszukuje od­
biorców w Polsce, udzielając d ługoterminowych 
k redy tów (L . 1100). 

Fabryka powielaczy w Wiedniu p o s z u k u j 
przedstawiciel i na Polskę (L. 1272). . 

Firma eksportowa w Hamburgu poszukuje 
•producentów drukowanych- mater ia łów baweł­
nianych (L . 1292). 

Firma w Sheffield (Anglja) obejmie przedsta. 
w ic ie ls fwo-po lsk ich fabryk włók ienniczych na 
Anglje. zwłaszcza zaś w branży dywanów, weł ­
nianych (L. 962). 

Firma niemiecka poszukuje w Polsce odbior­
ców a r t yku łów technicznych dla wyrobu celu­
lozy (L . 1105). 

Firma turecka poszukuje przedstawicielstwa 
na 'turcję łódzkich fabryk sukienniczych (L. 
10SD. 

Marokańska hur townia włókiennicza pragnie 
nawiązać stosunki . z. producentami tkanin b*-
wt l i r ia r l ych , wełn ianych i pólweln ia i iyc* 
,.({,< '14-f5);,v •(•'<<•• :»: '• 

"J*irtna wioska poszvi.ku.ic odbiorców alpejskie!! 
'••«!ó'ł lVózniV-7!ycli i aromatycznych (L . 144 ) . " 
. IMtż':/,\cli infortn.icj i- ud/ iela Izbą Przems-
stowo - Handlowa .w Łodzi (Targowa 63. tel 
si-24. Sl-o-l). 

j.-- --. ' r— • 

G I E ' Ł S 5 F . , 
I:R?FI)O\VA CR.niiLA NIEN>V VVALUTO\\I 

O Ó T Ó W K A : Holandia 358.17. Londyn 43.--;. 
i 7/8. Nowy J o r k 8.90. Paryż 34.92, P.raga 
26 385, Szwajcar ia 171.52, Wiochy 46.66, Ber­
l in 212.425. 

AKCJE: 
- .BAi ik 'Dyskontów . ' 126 . Bank Handtowy 1 H , 

Bank Polski 158 1 '4, 158.50. Bank Zarobkowy 
;78.50,;Elektr. Dąbrów. 91. Siła i Świa t ło ' 125 50 
Fi r lcy 51 , -L i lpop 28.75, , Modrzejów 25. 25.50. 
Ostrowieckie .81 . Rudzki .39.50. Starachowice 
27. Borkowsk i 10.50, Cukier 140. 
PAPIERY P \ N S T W O W E I i ISTY Z A S T \ V \ M : 

4 proc; porc ln jowa pożycz"ka inwestycy jna 
106.50,'ó proc. 'pożyczka dolarowa (do la rówka j 

•61, 61.50, -.61. 5 proc. pożyczka kon\versyjn.a 4 * 
•13.25. 4350 7 proc. pożyczka , \laMHz'acy.in;< 
'M.50. 4 i pól proc. L. Z. Tow, Kred. Ziemskiego 
48.50'4 i pól proc. L. i Z. Tow. Kred. m. Wa»-
swiwy 46 30. S proc. L. Z. Tow. m; :Wą'rssawv 
f.6.75. 66.50. .8 proc. L. Z. m. Lub l ina-61. 8.proc. 

.L. Z. Tow. Kred. m. P io t rkowa 56.75 '56..5IJ ' 

NOTOWANIA R A W E f . N Y . '• 
Liverpoo l . I I lipca — Bawełna amerykań­

sku.. - Styczeń 9»II lu ty 9XT, m.-rzec •'.9 85. 
kwiecień ".SS. maj 0.S6, czerwiec -.9.85. • fiptei. 
.9.86, rok 1930 — 9.S4. sierpień 9.«3... wrzesień 
9.82, październik 9 80. l istopad .9.70.' grudzień 
' 8 0 . Loco 10124. Tendencja sń ik t jna. • 

Liverpool . 11 lipca — Bawełna esipslca'- — 
Styczeń '16.08. .październik 15 67. l istopad 15.63, 
Loco 16.35. 

A!cl;sąndr]a. 11 lipca — Bnwelna egipska — 
Sąkellarfals: styczeń 22.03, marzec 22, 46.' sier­
pień 20.87, grudzUń 21*55. Ashmouni: luyf ..33 0* 
istopad 32.07: . . x 

Nowy Jork. U lipca — Bawełna Środków t 
notowania lipiec 18.00. 

CinnnDnaoonnnF n innDDr.innaDQDncin.nni 

lo REKLAM GAZETOWYCH 
DENNIraW PROSPEKTÓW 

& & i (ASTMA. DDKRZYWKA. ARTROTYZM) 
Dziś o godz. 8.30 w. 

W Y S T Ą P B A L E T U ( 9 osób) 
• pod kier. JERZEGO TAURYDZKIEGO 

W programie rb'. . innymi: ' „Kat inka" duet, walc kldsyczny' Taranlella. ' 
i • Taniec rosyjski.. 
Dził od.fi. 5 po, pol . KONCERT POPULARNY pod dyr. R. TELGA 

Jutro o jodz, 11-ej rano PORANEK. 

,.J.;B(iY REKLAMOWE 
:WYDAWI::(ZE;Ŵ >WA 

file:///yyjazdii
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M ę ż c z y z n a n a p l a ż y 
Jak się powinien ubrać elegancki pa 
Kostium kąpielowy-Swetry sportów 

n 
e. 

w Lato jest już w pełni i dlatego ele­
gancki pan, wyjeżdżając nad morze, 
musi pomyśleć przedewszystkiem o u-
zupelnieniu swej garderoby. Nie jest 
oznaką próżności męskiej, jeśli dba się 
o to, by być ubranym starannie i odpo­
wiednio, a jest to daleko trudniejsze dla 
mężczyzny, aniżeli dia kobiety. Kobieta 
potrafi wyglądać ładnie we wszyst-
kiem. co na siebie narzuci, w każdej su­
kience i w każdym kostjumie. dla męż­
czyzny zaś sprawa ubioru jest tembar-
dziej sprawą zasadniczej wagi. że mimo 
pozornej prostoty stroju męskiego, naj­
mniejsze odchylenie świadczyć może o 
nieelegancji i nieumiejętności ubiera­

nia się. 
Nie wystrezy kazać sobie uszyć 

dbać o to, by ubranie to leżało na męż­
czyźnie tak, aby uwypuklało jego bu­
dowę i akcentowało jego męskość. Tak 
samo nie wystrezy, o ile ktoś nad mo­
rzem, na plaży włoży pierwszy lepszy 
kostium kąpielowy. Będzie wyglądał 
śmiesznie i w wysokim stopniu nie­
zgrabnie, gdy go przedtem dokładnie 
nie przymierzy i nic wybierze dla sie­
bie odpowiedniego fasonu. 

Jeśli chodzi o kostjumy kąpielowe, 
używane przez pana na plaży, zwrócić 
należy uwags, że w roku bieżącym nie 
są one wykonane z jednego kawałka 
materiału, to znaczy spodnie ] koszulka 
nie tworzą jednej całości. 

Moda, która wprawdzie u mężczyzn 
jest mniej wymagająca, aniżeli u kobiet, 
stworzyła w roku bieżącym pewną 
zmianę ] przyznać należy, że zmianę na 
lepsze. Wprowadziła bowiem kostjwn, 
składający się w dwuch części 

oddzielnie koszulka i oddzielnie 
spodenki. 

A nadto spodenki te spięte są paskiem 
O ) uwypukla jeszcze zgrabną postać 
eleganckiego pana, a w wielu wypad­
kach przyczynia się do poprawienia je­
go figury, ściąga bowiem brzuch, u za­
czynających tyć panów. 

Jeśli chodzi o kolory kostiumów 
moda męska nie uwzględnia zbyt wiel­
kiej fantazji. Stworzyła.kombinacje wy­
łącznie z dwuch kolorów: białego i czar 
nego. Jako zasadę przyjęto, że spoden­
ki są zawsze czarne, bez żadnych upięk­
szeń, koszulka natomiast biała, gładka, 
lub w desenie. Najładniejsze są oczywi­
ście białe koszulki gładkie, ale wielu 
panów upodobało sobie koszulki fanta­
zyjne, w czarne pasy, idące na ukos, 
lub wpoprzek. Paseczek używany jest 

a nawet sportowe, jak to widzimy na 
naszym rysunku. 

W podróży jachtem lub łodzią mo­
torową, najbardziej ulubionym jest gru­
by . wełniany ;poulover, który wsuwa się 

ubrań i c -Irc-J-iego materiału . trzeba 

z białej skórki, co ładnie uwidacznia się 
na czarnych spodenkach. 

Jeśli chodzi o spacer na strandzie, 
moda nie stworzyła w roku bieżącym 
nic nowego, zezwoliła jeno na powne 
odchylenia, wprowadzając definitywnie 
dowolność koloru marynarki do białych 
spodni. Sakramentalny strój — białe 
spodnie i białe pantofle pozostały. Po­
został również jasny, barwny krawat 
do koszuli o miękkim kołnierzyku. Ma­
rynarki natomiast używa si$ dowolne, 
od ciemno-szarych poprzez beigc do 
granatowych i czarnych. Krój w tym 
wypadku nic odgrywa roli: z takiem sa­
mem powodzeniem noszone są mary­
narki dwurzędowe, jak i jednorzędowe, 

do wewnątrz spodni. Na głowie czapka 
marynarska biała bez daszka, albo też 
z daszkiem. Zależy to od gustu czy ktoś 
chce się bardziej czy mniej zabezpie­
czyć przed słońcem. Można też używać 
zupełnie białego swetru z kołnierzem 
podnieconym aż pod szyję, w razie 
chłodniejszych dni. 

i * i 

Najpiękniejszą rozrywką latem po­
zostaje w dalszym ciągu tenis, uprawia­
ny wszędzie, zarówno w mieście, jak i 

nu v, -Ijegjaturze. Wobec upalnych po-
gód, moda stworzyła pewnego rodzaju 
p i o c z n ą inowacje. Mianowicie od­
cięła, powyżej łokcia, rękawy koszul 
używanych przez tenisistów, dając im 
U i samem większą swobodę ruchów. 
Poolower, używany przez tenisistów w 
dalszym ciągu pozostał ten sam, biały 
z paskami kolorowemi około wycięcia 
pr. :•• kołnierzu i u dołu, oraz bez ręka-

T en. 

iv 
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Znudzeni radiosłuchacze 
domagają się od „Polskiego Radja" szybkiej i skutecznej zmiany 

programów.—Dość już nudnych nieustannych odczytów! 
Jeśli nas zbyt wynudzą, „uciekamy" zagranicę 
Radjo stało się dziś sprzętem tak rozisować njetyiko słuchaczy polskich, ale 

powszechnionym, że niema bodaj obec- i zagranicznych. 
nie w Łodzi domu, na dachu którego nie 
wznosiłaby się antena, świadcząca o za­
instalowaniu w którymś z mieszkań ra­
dioodbiornika. Radjo stało się jakgdyby 
„artykułem pierwszej potrzeby" czło­
wieka kulturalnego, czego dowodem 
fakt. iż Łódź posiada około 25 tysięcy 
zarejestrowanych aparatów radiowych. 

Przemysł radjowy wzrasta, mnożą 
się fabryki aparatów, zainteresowanie 
radjem zwiększa się z tygodnia na ty­
dzień. Są to objawy z którymi należy się 
poważnie liczyć, a w pierwszym rzę­
dzie powinno się Uczyć towarzystwo 
eksploatujące sieć radjowa w Polsce, 
„Polskie Radjo", które ma przed sobą 
nielada obowiązek i zadanie — zaintere­
sować tysiączne rzesze radiosłuchaczy 
1 odegrać rolę doskonałego środka pro­
pagandowego. 

W tym wypadku zrozumiałą jest rze 
czą, iż ułożenie 

programu audycji radiofonicznej 
Jest rzeczą ważną i odpowiedzialną. 
Zdawać się powinno, żc na tę sprawę 
„Polskie Radjo" położy szczególny na­
cisk i uwagę, że postara się, by program 
audycji był ciekawy, zdolny zaintere-

Tymczasem, odnosi się wrażenie, że 
obecne programy polskiego radja, sq do 
wodem jakiegoś zasadniczego nieporo­
zumienia pomiędzy szarym tłumem słu­
chaczy, a sferami kierowniczemi „Pol­
skiego Radja". 

Jako przykład, niechaj posłuży pro­
gram audycji stacji warszawskiej z 

pierwszej lepszej niedzieli, 
ostatniej, czy bodaj nawet jutrzejszej. 
Zwracamy uwagę na 

PROGRAM NIEDZIELNY, 
gdyż podczas święta radjoslucliacze naj­
chętniej zajmują się odbieraniem audycji 
itrjąc sporo wolnego czasu. 

Więc po obiedzie, o godz. 2-ej nasta 
wia się aparat na Warszawę, Słuchamy 
i naraz wyraz nudy wykrzywia nam li­
sta. Jakiś profesor wygłasza odczyt o 
„chorobach zaraźliwych bydła". 

Po 20 minutach próbujemy znów po­
łączyć się z Warszawą — tym razem 
darzą nas odczytem o „hodowli ryb w 
małych stawach". Potem znów następu­
je odczyt p. t. „Naprawiajcie drogi". Po­
tem — „O prądiu h ideowych odrodzenia 
społeczeństwa przez rodzinę, zagranicą 
i u nas". I znów dalej odczyt - - , O jed­

wabiu sztucznym i jego zastosowaniu. 
1 znów — „Nieznane rękopisy Napoleo­
na w Polsce". Potem , Wiesław"—Bro­
dzińskiego i nareszcie „O malarstwie i 
rzeźbie... w Japonji". 

Cóż to jest? Człowiek przeciera uszy 
i oczy, by się przekonać, czy nie śni. 
Nic rozumie czy to słuchowisko radjo-
we o programie świątecznym, obliczone 
na zainteresowanie szerokich warstw, 
czy też jakaś wyższa akademja wszech-
nauk dla ścisłego grona fachowców! 
I radjos!u.'tacz szybko 

„UCIEKA" ZAGRANICE, 
by wysłuchać wesołej muzyki, pośmiać 
się i ubawić, lub też wysłuchać lekkie­
go popularnego odczytu. 

Wystarczy wreszcie przeczytać pro 
gramy codzienne, by się przekonać, że 
taka bezbrzeżna nuta panuje nieomal 
zawsze. Oto program z przed kilku dni, 
który przypadkowo przedostał się do 
na-^ych rąk — komunikat rolniczy, od 
czyt prawniczy, odczyt .,0 zawodzie 
weterynarza", komunikat L.O.P.P., od­
czyt p. t. „Racjonalne wyzyskanie szar 
warku do budowy dróg gminnych, od­
czyt „Podział kompetencji pomiędzy 
ministerstwem rolnictwa a organizacja­
mi rolniczemi i samorządem w akcji pod 

Bezczelne oszustwo samochodowe. 
Bogaty dziedzic i drogi samochód.—„Proszę o pożyczkę 
1000 z!.*—Ucieczka pociągiem.—3 tysiące doi. zarobku. 

—> io:-

Kto straci a do kogo należeć będzie samochód? 
Z Warszawy donoszą: 
Do pewnego przedstawicielstwa sa­

mochodowego, mieszczącego się w okoli 
cach Al . Jerozolimskich zgłosił się solid­
nie wyglądający jegomość. 

—i Jestem Konstanty Wiewiórski, 
obywatel z Poznańskiego — przedsta­
wił się. — Chciałby" nabyć u panów ma 
szynę. Oczywiście samochód musi być 
pierwszorzędny. 

Tranzakcję rychło doprowadzono do 
skutku. Pan Wiewiónski nabył piękną, 
sześciocylindrówkę limuzynę, 

za cenę 5000 dolarów. 
Zadatkował samochód czekiem na 

500 dolarów i kazał sobie limuzynę przy 
siać do „Bristolu", gdzie mieszkał. 

Firma czek zrealizowała w PKO. a 
samochód posłała pod wskazanym adre­
sem. 

Niebawem pan dziedzic przyszedł je­
szcze raz do kantoru firmy, pokazał za­
wiadomienie PKO na wpłacone pienię-
dze i wręczył czek na pozostałą sumę 
4.5OO doi. 

Samochód miał być przygotowany do 
drogi, gdyż Wiewiórski tego dnia wy­
jeżdżał. 

Samochód przygotowano. Przed wie­
czorem zjawił się nagle w fir.iue p. Wie 
wiórski i oświadcz'!. żc tak mu wypad­
ło, iż 

musi jechać pociągiem, 
wobec tego samochód odeślę do garażu 
Ma pozatem prośbę: PKO. już zamknię­
te, niema przy sobie gotówki, więc prosi 

o pożyczenie mu do jutra 1000 zł. 
Dyrektor firmy bez wahania udzielił żą 
damei pożyczki. 

Minęło kilka godzin, a samochodu ja 
kofi nie przysyłano. Firmę poczęło to 
trochę niepokoić. Zatelefonowano do 
„Bristolu1'. 

— Pan Wiewiórski właśnie przed 
chwilą wyjechał na dworzec — objaśnił 
pcrtjer. 

Przedstawiciel firmy udał się na sta 
cję. Pociąg gdański, którym miał odje­
chać Wiewiórski, odtezedt przed paru mi­
nutami. 

Wobec tego przedstawiciel pobiegł 
do garażu, wziął samochód i puścił się 
w pogoń za pociągiem. Dogonił pociąg w 
Kutnie. Zawiadomił poliq*ę i poczęto 
przeszukiwania. P. Wiewiórskiego znale 
zioiio w wagonie I klasy. 

Musiał zaniechać dalszej podróży r 
wrócić do Warszawy. 

Tu się okazało, że firma padła ofiarą 
oszustwa bardzo sprytnie obmyślonego. 

Firma nie wiedziała, że Wiewiórski 
poza pertraktacjami z nimi, prowadził 
układy z kim innym. 

Kombinator ten poznał się w Pińsku 
z obywatelem ziemskim inżynierem p. 
Szczepanem Picherem, który zwierzył 
mu się, że poszukuje samochodu. 

To Wiewiórskiemu wystarczyło. 

Wziął od iirmy limuzynę i od ręki sprze­
dał ją p. Pichorowi za 3000 dolarów. 

Pieniądze wpłacił do PKO. pokazał 
w firmie dowód wpłaty, natychmiast ca­
łą sumę z PKO, odebrał, dał czek bez 
pokrycia, pożyczył jeszcze 1000 zł. od 
przedstawicielstwa i miał zamiar czmych 
nąć. 

P. Pichor, pic wiedząc od kogo kupu­
je samochód, wziął limuzynę i wyjechał 
nią w kierunku Białegostoku. 

Wiewiórski nazywa się właściwie Ka 
zimierz Cieślak (bez stałego adresu). Co 
najsmutniejsze dla firmy, że Cieślak tuż 
pieniędzy 

przy sobie nie miał, 
Gdzie je ulokował, nie chce powiedzieć. 

Ciekawe jest, jak będzie rozstrzyg­
nięta sprawa samochodu: wszak p. Pi­
chor zapłacił za niego 3000 dolarów. A 
firma nie ma zamiaru zrzec się swoich 
praw do limuzyny 

iv ienia produkcji rolniczej". A między 
odczytami przemyka się, jakgdyby ci­
chaczem jedna godzina koncertu kame­
ralnego, j wieczorem jedna godzina ma-
zyki tanecznej. 

Powtarzamy, pod względem układa 
nia programów, pomiędzy „Polskiem Ra 
dio";: tłumem radiosłuchaczy istnieje głę 
bokie nieporozumienie. Trzeba bowiem 
rr.ieć, zaiste, , 

MÓZG JAK ŻOŁĄDEK STRUSI, 
aby móc przetrawić ten bigos progra­
mowy, jakim nas codziennie'karmi „Pol 
skic Radjo". 

** 
Rozumiemy, że radjo chce swym pro 

gramem dogodzić wszystkim. Nie spo­
sób jednak, li tylko z tych wzglądów, 
dawać wyłącznie odczyty poważne, o 
tematach fachowych, zdolne zaintereso­
wać poszczególnych słuchaczy. Takie 
odczyty mogą być urządzane 3—4 razy 
tygodniowo, a nie po kilka godzin eo-
dziennie. Na program codzienny powin­
ny się składać rzeczy lekkie, popularne 
odczyty dla wszystkich (wystarczy jed 
hak też 1—2 godziny dziennie), muzyka 
kameralna, pół godziny muzyki pow;tż-. 
nej i wreszcie rzeczy ciekawe, wesołe, 
dowcipne i aktualne. 

Czyżby na świecie nie działo się nic 
ciekawego, czyż śmiech, zdrowy | we­
soły, utracił prawo obywatelstwa, a 
miejsce jego zajęła nuda i poważna, me- 1 
dostępna dla wszystkich psendo-uattko-
wość? 

Uważamy, że obecne programy au­
dycji „Polskiego Radja" mijają się zupeł­
nie z celem. Nikt ich nie słucha i jeśli ma 
aparat droższy, chętnie wyszukuje sta­
cje zagraniczne, jeśli zaś tani detekto­
rowy, jeśli go nic stać na drogi i kosz­
towny, musi * 

zrezygnować ze słuchania programu. 
Ten stan rzeczy wjnien ulec radykał 

nej zmianie. W Polsce jest już około 
250.000 zarejestrowanych radioodbior­
ników. Jeśli układa się programy, nale­
ży liczyć się z przeważająca większo­
ścią słuchaczy, a nie z grupkami fachów 
ców czerpiących, zresztą, swą wiedze 
z podręczników, a nie z głośnika czy też 
słuchawek radja. 

Programy radjowe powinny być '00-
rychlej zmienione i dostosowane do po­
trzeb życiowych. Nie wątpimy, że na­
stąpi to w najbliższej przyszłości 

Sum. 

K r a d z i e ż e n a „w ipdrę 
zostały zlikwidowane przez policję. — Szajka siedzi w kryminale. 

Z Warszawy donoszą: 
Plaga kradzieży kolejowych, jaka roz 

wielmożniła się na szlakach podmiej­
skich w pociągach osobowych, skłoniła 
władze policyjne (jo zlikwidowania wre­
szcie tych rabunków. 

Rabunki te odbywały się w sposób 
zwany w żargonie złodziejskim 

„NA WYDRĘ". 
Kradzieży „na wydrę" dokonywali ra­
busie w następujący isposób: W biegu po 
ciągu przechodzili po stopniach, wyszu­
kując przedziałów, gdzie jechali samot­
ni pasażerowie, nagle otwierali drzwi, 
wsiadali do przedziału, porywali waliz­
ki z półek i ogłuszywszy właściciela ude 

rżeniem pięści, wyskakiwali z wagonu 
Kradzieży tych dokonywano zazwy­

czaj pod Cełestynowem, gdzie pociąg 
zwalnia biegu z powodu lekkiego wznie­
sienia i gdzie 

wyskoczenie z wagonu 
jest łatwiejsze. 

Policja śledcza pow. warszawskiego 
postanowiła urządzić zasadzkę i wzmoc­
niono obserwację nad pociągami specjał 
nie pilnując dystansu koło Celestynowa. 

Wysiłki policji uwieńczone zostały 
całkowitein powodzeniem i przed kilku 
dniami ujęto na gorącym uczynku dwóch 
złodziei w chwili, gdy po obrabowaniu 

swej ofiary wyskakiwali z walizkami z 
pociągu. 

Okazało się, iż są ło Aleksander No-
ceń i Jan Kanclerz. 

W Mieszkaniu aresztowanych ofa« 
na melinach złodziejskich dokonano lica-
nych rewizji, które ujawniły moc skra­
dzionych rzeczy. 

Jnspefocja powiatu 
tódzfoiego. 

Dziś pan wojewoda Jaszczołt w to­
warzystwie swego sekretarza osobistego 
wyjechał na inspekcję do szeregu powia­
tów województwa łódzkiego. 



A l K O H O L - W R O C ŁODZI 
Bo mówi statystyka o piciu wóahi. — Hajwiecei pije się jesienią., najmniej latem i wiosną. 

budzie, których upicie sit lesf społecznie niebezpieczne. 
87 procent dziatwy szkolnej używa alkoholu. 

Przed kilku miesiącami, powołano do 
życia w uaszem mieście radę naczelną 
do walki B alkoholem. Rada ta. i>vzysłę-
nująe do pracy, zbadała w pierwszym 
rzędzie stosunki lokalne, panujące w ho 
dzii stwierdziła, że spożycie alkoholu w 
Lodzi wzrasta w bardzo poważny spo­
sób, czego dowodem, ilość zakładów ga 
strojiomiczu> ch i szynków, posiadają­
cych prawi! sprzedaży alkoholu, która 
przekroczyła barazo dawno ustalone 
normy. 

Że alkoholizm jesi klęska społeczną 
i że zarówno w indy wiJualucni życiu 
jednostki .iak i życiu zWófowCrn społe­
czeństwa 

rola jego jest zawsze ilesinikcyjna. 

o teru pjsalłśmy już bardzo wiele. Prag­
niemy teraz, na podstawie prac rady na-
oy-elnej zobrazować straszna żniwo ja­
kie na terenie Lodzi zbiera alkoholiku. 

W ciągu ubieglegc roku, według da­
nych statystycznych, na ulicach nasze­
go miasta zatrzymano 1858 osób w sta­
nie nietrzeźwym. Największą stosunko­
wo ilość lud/i pijanych zatrzymano w 
samym .śródmieściu, gdzie uajgęściej u-
«ane sa restauracje ' liary. 

Jeśli chodzj o 
pmc roku, 

w które-j alkohol konsumowany jest ;jar 
intensywniej, w pierwszym rzednie na­
leży wymienić jesień i zimę. Wiosna i la 
tem ludzie piją stosunkowo bardzo nie­
wiele, z i mu wipcei. a najwięcej jesienią., 
w miesiącach wrześniu i październiku, 
.lak stwierdza statystyka w okresie tych 
dwóch miesięcy ludzie rzeczywiście piją 
na mtiór dziennie policja zatrzymuje 
przeciętnie 18 nietrzeźwych, wałęsają­
cych sie po ulicy. 

Bardzo ciekawą rubrykę stanowi 
KLASYFIKACJA PIJAKOM. 

Otóż. według podziału na zawody, oka­
zuje się, że najwięcej piją robotnicy l v 
okresie sprawozdawczym zatrzymano 
na ulicy 2819). następnie rzemieślnicy 
(zatrzymano 275), bjuraliści (211), prze­
mysłowcy i kupcy średni (26). drobni 
kupcy (69) i l. d. 

Zwrócić należy przytem uwASW na 
zjawisko bardzo groźne, rjad którem 
przejść do porządku niepodobna. O ile 
osoby prywatne nadużywają, alkoholu, 
iest to rzecz dość smutna, ale, nśtatecż-
nio nikt nie może w tej sprawne ingero­
wać. Statystyki jednak stwierdzają iż 
w ciągu ubiegłego roku zatrzymano 
przeszło 200 ludzi, należących do służby 
transportowej, tramwajarzy, kolejarzy, 
szoferów i dorożkarz). 

Jest to rzecz bardzo poważna i fcwró 
cenie na nią uwagi przez radę ze wszech 
miar wskazane. Pomijając już sprawę 
nadużywania alkoholu przez kolejarzy i 
tramwajarzy, albowiem tych urzędni­
ków- łatwo skontrolować przed wyjaz­
dem, baczna jednak uwagę zwrócić nale 
ży na kierownictwo samochodów, gdyż 
ich podchmielenie spowodować może, 
tragiczne w swych skutkach, nieszczę­
śliwe wypadki uliczne. Fakt ten jest aż 
nazbyt wyraźny i sam przez się bije na 
alarm. 

Bardzo smutnie przedstawia sie rów­
nież fakt. o ile chodzi o picie alkoholu 
przez 

NIELETNIE DZIECI. 
Przeprowadzona wśród lódzłfej dzia 

twy szkolnej ankieta wykazała, że dzie­
ci nadużywają alkoholu w bardzo poważ 

Rozmaitości z całego świata. 
Ute s o f i jest iv m o t s u c A . 

Powica nicmiacki uczony obliczy! (Niemcy lu­
bią wsayslko obliczać), że gdyby wyparowano 
wszystką wodę t mórz, to utworzyłby sic gigan­
tyczny blok 60li o powierzchni 213,200,000 hekta­
rów, cayli ponad J miliony kilometrów kwadra­
towych. 

Mradzieź ttatvninu. 
W CWeage zdarzył tie niedawno fakt kra-

dzieży, jakiej aapewno nie notowały jeszcze kro­
niki policyjne. Oto ekradciono ni mniej ni więcej 
tytko około tnsydzie-olu yardów kwadratowych 
trawnika t pewnego eleganckiego pola golfowe-
jjo. Złodzieje hic mieli kłopotu zo b?\ :ti:in akra-
dziomso trawnika. %Ayi nabył <to y.a rządca po­
łożonego w sąsiedztwie palu golfowego cmenta­
rza dla obkładaniu grobów. 

Jftólewsfca rodzina. 
j Tak nazywana Jest yi $taaitch Zjednoczonych 
ł rodriiia Dupontów, .mana szeroko zo swej filan-

•o.pfi. oraz z tego, żo 74 całonków t^j rodziny 
j mieszka w ;ednei miejscowości, mianowicie w 

Wilmingten, w stanic Delaware, przrctcin wszy­
scy sa 'mUianeranrt. 

Zatka* natenia dla dzieci 
Włoaici „Informatora delia Stanipa" („Infor­

mator Praeowy") publikuje wydany przes rząd 
faszystowski zakaz pałania papierosów, cygar 
czy fajeczek przez dzieci i młodzież poniżej l a t 
piętnastu. Przekraczający ten przepis i schwytani 
nit gorącym uczynku palenia w miejscu publicz­
nem płacą 5 lirów kary. nadto zostaje Łm k o n ­
fiskowany znąlez-lony przy nich tytofł. Kwestu-
fi, czyli policje państwowa włoska, wydała obe­
cnie poloccńśo ewołm funkcjonariuszom rurowe­
go stosowania tego zakazu, bowiem widok space­
rujących po ulicach, placach i ogrodach niedoro­
stków i młodziutkich dziewczynek z papiero­
sem w ustach „obiata dobre oobyćz&ie i w złem 
świetle przedstawia . H>raln« ić ludno*:: Włoeh 
w oczach licznych, przybywających do tui i i . 
cudzoziemców-' ,:., «MWv.. *» 

ny sposób. Okazało się, że 7,6 proc. o-
gólnej ilości dziatwy szkolnej pije prze­
ciętnie częściej, aniżeli raz na tydzień. 
24 proc. pije przeciętnie raz na tydzień. 
50 proc. pije przeciętnie raz na dwa ty­
godnie, a 13,3 proc. zaledwie, wcale nie 
pije. Z po wyższych, danych wyrujka, że 
blisko 87 proc. dzietwy szkolnej alko­
holizuje się w mniejszym lub większym 
stopniu już od najmłodszych lat. Cyfry 
te są tak potworne, że w pierwszej chwi 
li trudno uwierzyć w ich autentyczność, 
nfestety jednak, autentyczność ta Jest 
niewątpliwa. 

Jeśli chodzi o alkoholizowanie się ko 
biet w naszem mieście, ogółem w roku 
ubiegłym zatrzymano na ulicy w statuę 
i nietrzeźwym około 100 kobiet. Z tych 
największy odsetek przypada na pro­
stytutki — przeszło 200 następnie na ro­
botnice, służbę domową i bez zawodu. 

Ciekawe są również dane, stwierdza 
jące w jakim stopniu odbija się naduży­
wanie alkoholu przez mieszkańców na­
szego miasta, na 

ŻYCIU ULICZNEM ŁODZI-

Mianowicie, w okresie sprawozdaw­
czym, osoby zatrzymane w stanie nie­
trzeźwym, popełniły następujące wykro 
czenia j przestępstwa: 195 bójek, 126r-
zaczepiań przechodniów, 102—opór i 
zniewaga władzy. 18 — nieprzyzwoite 
zachowanie, 16 — wybicie szyb i t. d. 

Powyżej •pjfcjftoc.zpne, cyfry służą aż 
nazbyt wyraźnym ; dowodem w jakim 
stopniu rozpanoszyła sję klęska alkoho­
lizmu w ŁołTzJtf Prace więc rady do wal 
Id % alkoholizmem są nader niewdzięcz­
ne i ciężkie, wewJątpliwje jednak, osta­
tecznie, dadzą porwne pozytywne rezul­
taty. / S. 

tfarof s w o b o d a 

Ponowne spotkanie. 
Przed wytwornym apartamentem ho­

telu „Bristol" tłoczyło się mnóstwo lu­
dzi. Dziennikarze z ołówkami i notatni­
kami w reku, młodzież e fotografiami i 
niezliczona ilość wielbicieli i wielbicie­
lek z dużerm narzeczami kwiatów. 

Od czasu do czosu uchylały się drzwi, 
przed którymi czekali interesanci i wy­
chodził stamtąd gładko wygolony pan 
w czarnym surducie. Prosił zgromadzo­
nych, by mieli jeszcze chwilę cierpliwo­
ści, gdyż w apartamencie odbywają się. 
jeszcze ważne konferencje, które będą 
ukończone za kilka minut. Goście hote­
lowi, cudzoziemcy, widząc te nie zwy­
kłą scenę, pełni zaciekawienia, pytali 
kelnerów hotelowych, co się stało: ~-
czy przyjechał do Bristolu prezydent 
Stanów Zjednoczonych, czy też może 
sam król angielski zatrzymał się tutaj? 

Ale miny kelnerów, wskazywały na­
tychmiast, jak wielki błąd popełniali 
wszyscy pytający. I z wyrazem twarzy, 
jakgdyby mówili o bóstwie, kelnerzy 
odpowiadali tajemniczym szeptem: 

• Przybyła Miss Lo Madison z Hol 
lywood. 

Lo Madison miału rzeczywiście w tej 
chwili bardziej ważną pracę, aniżeli 
przyjęcie oczekującej falangi wielbicieli, 
niedyskretnych dziennikarzy, młodziut­
kich panienek, zgłaszających się z proś­
bą o autograt i starszych panów, przy­
bywających złożyć wyrazy hołdu. Lo 
Madison czesała obecnie swojego malc-
Cft-pidska. Wprawdzie stały obok niej 
4wie pokojówki, które z takiem samem 
powodzeniem mogły spełnić tę czynność, 
•*le Lo Madison za nic w świecie nie po­
zwoliłaby dotknąć obcej osobie swego 

^ najukochańszego pieska. 
Nie nalewy sie dziwić oblężeniu hote­

lu i temu pietyzmowi, z jakim wyma 
wiano nazwisko aktorki. Jej pjrzebajecz . 
na karjera, opisywana była wielokrotnie | 
i była przedmiotem podziwu mlljono-" 
wych rzesz kinomanów. Mali Petersen— 
bo takie było właściwe imię i nazwisko 
aktorki —- przeżyła w istocie piękną baj­
kę. Z nieznanej nikomu, aktoreczki rew-
jowej stała się wielką gwiazdą, błysz­
czącą na firmamencie Hollywood. Nikt 
nie wiedział jednak, że gdy była młodą 
dziewuszką, zajmowała się sprzątaniem, 
a później pracowała w wiekim magazy­
nie mód, roznosząc kapelusze. 1 w tym 
magazynie rozpoczęło sie jej szczęście, 
poprzedzone jednakże przedtem wiel-
kiem nieszczęściem. 

Odnosząc pewnego dnia kapelusz do 
hr. Mirzewskiej, przed drzwiami miesz­
kania spotkała młodego hrabiego. Age-
nor hr. Mirzewski, rotmistrz ułanów, 
hyl ślicznym chłopcem, miał nadto dużo 
pieniędzy. W kilka tygodni później mia­
ła Mali swoje własne, małe mieszkanko, 
swoją służącą, kika ładnych tualet i nie­
co klejnotów, które otrzymała od hra­
biego. Mali zapatrywała się na swój sto­
sunek z hrabią zupełnie inaczej, aniżeli 
on: była w nim zakochana po uszy i nie 
wyobrażała' sobie, że rozstaną się kie­
dykolwiek. 

Ale piękna bajka musiała sie kiedyś 
skończyć. Pewnego dnia zjawi! się u njej 
plenipotent hr. Mirzewskiego. Wręczył 
jej czek na dość pokaźną sumkę, ale 
pod groźbą represji wymógł na niej pod­
pisanie dokumentu, że nie wróci już ona 
nigdy więcej do rodzinnego miasta. Mali 
płakała całą noc. a nastsrm: ro dnia za­
angażowała się do trupy -r-.-joTej, z 
która wyjechała do Amers.i. 

Wciągu reku tańczył? w lokjł&cb 

rozrywkowych i rewjach Nowego Yor-1 

ku. Tam ujrzał ją pewnego razu wybit­
ny reżyser jednego z towarzystw filmo­
wych. Jej pierwszy debiut był wielkim 
sukcesem. Mali Petersen znikła — naro­
dziła się Lo Madison, która przebojem 
zdobyła sobie uznanie publiczności i 
w stosunkowo krótkim czasie zyskała 
sławę jednej z czołowych gwiazd w Hol­
lywood. Po kilku latach zdecydowała 
.się pojechać do rodzinnego miasta. Wol­
no jej było to uczynić, mimo podpisane­
go dokumentu, albowiem nie była już 
skromną dziewczynką nieznaną nikomu, 
lecz divą filmową o światowem nazwi­
sku. A nie mogła odmówić sobie tej 
przyjemności, by zabłysnąć tam, gdzie 
przed kilku laty zadano jej tak okropny 
cios i by nie upokorzyć tego, który do 
zadania jej tego ciosu się przyczynił. 

i oto jest obecnie w hotelu „Bristol". 
Z satysfakcją ogląda najświeższe dzien­
niki, czytając wszędzie swe nazwisko, 
wydrukowane thrstemi czcionkami i oglą 
dając swą fotografię. „On" z pewnością 
będj-.ie to czytał i niewątpliwie zjawi się 
tu w hotelu, by na kolanach błagać ją 
o wybaczenie i odrobinę miłości. Ach, 
zemsta jej będzie okrutna. Mimo ty­
siącznych sukcesów Mali Petersen nie 
zapomniała, iż tak haniebnie porzucił ją 
człowiek, który pierwszy uczynił / niej 
kobietę. 

Upłynęły dwa dni. 1 w pewnej chwili 
do pokoju zapukał lokaj. Wszedł, nio­
sąc na tacy wizytówkę, na której wid­
niało nazwisko: ..Hr. Agenor Mirzew-
ski". Lo Madison roześmiała się trium­
fująco. Co za bezczelny osobnik. Zem­
ści się nad nim w okrutny sposób. A zre­
sztą... Lo Madison zastanowiła się na 
chwilę •— przecież nazwisko hr. Mirzew­
skiej nie jest znów tak brzydkie i w 
Hollywood mogłoby być bardzo dobrzt 
widziane.... 

Agenor wszed* do pokoju. Ukłonił 
sir i iiśmloiniriHł-

—• Czy mogę ucałować panj reke, rrjl-
strzvti'? 

Ze zmieszańcin uczuciem ciekawości 
i zadowolonej próżności, spoglądała nań 
znana artystka. Wydawał się jei bardzo 
zmieniony. 

- - Czem mogę panu służyć? - zapy­
tała wyniośle. 

•• W tej i chwili pani wyjaśnię. Po­
zwolę sobie powołać się naszą stara 
znajomość i zwrócić się do pani z pew­
ną-propozycją. Pani przybywa z Ame­
ryki, gdzie ludzie nigdy nie mają czasu 
i dlatego.... przystępuję do właściwej 
rzeczy. Jestem przedstawicielem pry­
watnego biura detektywów. Czy pani 
nie potrzebuje naszych usług? 

•-- Usług? • zapytała zdumiona ar­
tystka. 

— Tak jest, przecież pani jest bar­
dzo bogata. Panią mogą okraść, może 
trzeba pani pilnować - mówił swobod­
nie, jakgdyby przyzwyczaił się dawno 
do swego zawodu - robimy to bardzo 
dyskretnie... 

Spojrzała na niego takim wzrokiem, 
że zamilkł na chwilę, ale wnet, wpada­
jąc w inny ton. mówił w dalszym ciągu 
zupełnie swobodnie, jakgdyby i do tego 
się już dawno przyzwyczaił: 

— Jestem żonaty, mam troje dzieci... 
Powodzi mi się bardzo.źle... czy mogc; 
prosić panią o małą pożyczkę?... 

Lo Madison zdumiona i oszołomiona 
zadzwoniła. Wszedł sekretarz. .-

• • 'Ten pan wręczy panu czek na ta-
ka sumę, jaką otrzymałam swego czasu 
od pańskiej rodziny. 

Agenor, kłaniając sie, z tysiątznem: 
podziękowaniami, wyszedł z sekreta­
rzem z pokoju. A wówczas Lo upadła 
na kozetkę i płakała długo, bardzo dłu­
go. Właściwie sama nie wiedziała dla­
czego nł&cjśę, Czy wydawał' się jej 
triumf zby) mały':' Albo njoze • zbyt 
«ri<slki.? 

Tłum. H. H 
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Więzienie jako... nagroda. 
„Ja nie cnzialem tei foafou całfciem zaoijaś, ja J«J cheia-

l e m tutko troszfoę zabit, zebu pamiętała... 
Rozmawiam z p. P., jedna z najwy­

bitniejszych działaczek Patronatu, opie­
kujących si.} więźniami. Poruszamy te-
rr...t kary i jak ją odczuwają poszczegól­
ni więźniowie. 

j — 0 , — mówi pani P. — bardzo roz­
maicie. Dla niektórych więzienie nie jest 
wcale karą. 

i— Przesada! 
— Ani trochę. Niech pan posłucha. 

Wynadek wzięty z życia. W iednem z 
więzień spotykam chłopca. Sympatycz­
ny blondynek błękitnooki. Twarz inte­
ligentna — raczej dobra, idzie pod sąd 
za morderstwo z premedytacja. 

— Zabójstwo chyba? 
— Nie, morderstwo z premedytacją. 

A oto jego historia: 
Rodzice go od umarli. Wzięta go star­

sza baba „na wychowanie". Chłopak 
spełniał najcięższe posługi. Mvi podło­
gi, wynosił nieczystości. Przynosił wo­
dę. Za każde głupstwo, a nieraz zupeł­
nie bez powodu byt bity niemiłosiernie. 
Baba katowała go z jakimś wyrafino­
wanym sadyzmem. Była to lichwiarka. 
Miaat wiele interesów na mieście i po­
syłała chłopca nieraz po pieniądze. Za 
wszystko to chłopak nie dostawał nic. 
Bywał czasem tak głodny, że. jak śledz­
two wykazało, wygrzebywał kości ze 
śmietników i gotował sobie na nich „ro­
sołek". Mieszkali na krańcach miasta. 
Pewnego razu baba posłała chłopca na 
Pragę po jakieś należności. Obiecała mu 

złotówkę, jeżeli przyniesie pieniądze. 
Poszedł — przyniósł. Ale jędza nie tyl­
ko nic mu nie dała, ale zbiła za to. że 
długo był w drodze. To przepełniło mia­
rę. Chłopak przygotował kamień. W no­
cy, gdy kobieta zasnęła, rozbił jej nim 
gbw$. 

— Nieraz mówiłam z tvm chłop­
cem — mówi pani P. — Z początku tru­
dno było coś zeń wydobyć. Potem po­
czął gadać. Raz w przystępie szczero­
ści wspomniał o tern, co go czeka: 

— „No i co Poślą do Studzieńca. 
Tam pewno bić będą, ale jeść dadzą, a 
i tak nie będą bić, jak moja baba... Ja, 
proszę pani. nie chciałem jej zabić cał­
kiem. Ja tylko troszkę chciałem ją za­
bić, żeby ona pamiętała... Ale jak tu te­
raz przesiedziałem, to widzę, że ja do­
brze zrobiłem. Ja teraz bym każdą taką 
babę, co dzieci męczy, zabił... Niech 
wie..." 

— \V:"dzi pan — kończy pani P. — 
przecież w tych warunkach więzienie, 
to wydarcie człowieka ze szponów nę­
dzy, to poprawa jego bvtu. I więcej. 
On <-''--vero w więzieniu dowiaduje się. 
że jest pod jakąś opieką; że sa rzeczy, 
których nie wolno nikomu popełnić 
wzglądem niego, że jest uwięzionym — 
ale obywatelem. 

— Więc cóż zostaje? — pytam. — 
Więc więzienie ma być nagrodą? 

— Widzi pan. jak dalece nie można 
mc w tej dziedzinie generalizować. Ot 

ma pan przykład, kiedy naprawdę wię­
zienie stało się nagroda za zbrodnię. 
A jednak — czy można pozostawić taką 
jednostkę na wolności? Czv można jej 
nie odseparować? Właśnie o to chodzi, 
żeby więzienie przeistoczyć na zakład 
poprr. ..czy. 

— Sądzą z pracy Patronatu i kie­
rownictw lepiej urządzonych więzień, 
idziemy w tym kierunku. 

— Zapewne. Tylko tu powstaje tyle 
trudności. To jest znacznie trudniejsze, 
niż się zdaje... A. U. 
• • M t H S M I H N M I M N O I O M I M * 
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żądajcie 

„REPUKBJK1" 

„ E I P R E S S r 
w kiosku gazetowym F. Janimka 
willa Bendytowicza obok felczera 

Janickiego. 

Przechodząc przez ulice 
rozeirzyt się uważnie unik­
niesz kalectwa i śmierci. 

Turniej atletów w cyrku 
Wczorajsze rezultaty przy licznym 

udziale publiczności były następujące: 

GARKOWIENKO — PETR0W1CZ 
Bardzo emocjonujące spotkanie po 20 

min. rezailtatu nie daje. 

FERESTANOFF - KARSCH. 
Dziki Karsch swym straszliwym nel­

sonem przygniótł w 11 min. Fcrestanof-
fa na obie łopatki. 

POOSCHOFF - BRYLA. 
Publiczność bierze żywy udział w 

walce. W 27 min. zwycięża pewnie Poo-
schoff. 

ORŁÓW — WAJNURA. 
Doskonały technik Wajnura przez ł8 

min skutecznie opierał się przeważają­
cej sile przeplatanej różnemi korniczne-
mi kawałami Orłowa, aż wreszcie pada 
pokonany przez Orłowa. 

Dziś w sobotę wieczór niezwykłych 
emocji. Przedewszystkiem ważą się lo­
sy Pooschoffa ł Karscha. Obaj ci zapa­
śnicy byli wzajemnie przez siebie zwy­
ciężeni, więc przy równych pilnikach 
stoją na czele tabeli. Dzisiejsza walka cli 
minacyjna rozstrzygnie, który ż nich 

wysunie się na czoło I będzie kandyda­
tem do 1 nagrody. Należy więc oczeki­
wać walki ogromnie zażartej. 

Fenomenalny Garkowlenko walczy 
ze Stiborem. Kornatz staje do walki de­
cydującej z Petrowiczem, zaś specjalne 
zainteresowanie budzi rozstrzygająca 
walka amerykańska na żądanie Ferlstof 
fa ze Szekkerem, przy wszystkich chwy 
tach dozwolonych. 

KANALIZACJE 
oraz dołączenia domów do miejskiej sieci kanalizacyjnej 

Koncesjonowane Biuro Instalacyjne 

inż. WŁ KRAFFT i S ka Wólczańska 135. Tel. 65-95. 

Plany kanalizacyjne, 
oraz wizytacje 

Kosztorysy. Porady fachowe j 
inżyniera — bezpłatnie. — I 

DOSTĘPNY DLA NAJSZERSZEGO OGÓŁU, 
posiada zalety najbardziej zbytkownego samochodu 

Nawet pobieżne oględziny samochodu Chev-
rolet odrazu ustalają fakt, że ukazanie się je­
go na rynku jest epokowem wydarzeniem w 
świecie automobilizmu. Przedewszystkiem jest 
to sześciocylindrowy samochód, ofiarowany 
w cenie wozów czterocylindrowydi. Posiada 
wszystkie najbardziej współczesne ulepszenia, 
odpowiadające wybredniejszym wymaganiom 
automobilizmu. 

Charakteryzują go siła, szybkość, zdolność 
błyskawicznej akceleracji oraz zupełny brak 

Łrzykrej wibracji. Odznacza się trwałością i 
itwością kierowania. Umiarkowana zaś i do­

stępna dla najszerszego ogółu cena idzie w 
parze z niezwykłą oszczędnością zużycia 
benzyny i smarów. Przepiękna karoserja 

Fishera uderza proporcjonalną harmonią linji 
i wytworną barwą lakieru. Głębokie wygodne 
siedzenia, kryte gustownym materjałem zapew­
niają najwyższy komfort, do czego przyczynia 
się również przesuwałne siedzenie kierowcy 

Próbna jazda w porozumieniu z najbliższym 
zastępstwem ChevroIeta przekona o niezwykle 
cichem działaniu elastycznego potężnego sześcio-
cylindrowego silnika z górnym rozrządem, 
oraz zwróci jednocześnie uwagę na cały szereg 
pierwszorzędnych zalet, spotykanych tylko w 
najdroższych samochodach. Wyrób General 
Motors. 

Upoważnione zastępstwa na calem terytor­
ium Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku 

C H E V R O L E T 6 
GENERAL MOTORS w POLSCE. WARSZAWA 

Sprzedaję z kilku pokojów 
sprzgfy domowe. 

Wiadomość: Piotrkowska 87 m. 8. 
ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx7 

OGŁOSZENIE* Bil Dr. med, 
Syndyk tymczasowy masy upadłości „ fabry ­

ka Wyrobów Metalowych „Igeska" w l . Inż. Ju<-
Jan Orossbart i Sp. Spółka z ograniczona odo*-
dzledzialnoścla w Konstantynowie . w z y w a wic-
izycleli tejże, aby w terminie 40 dniowym oo 
daty dzisiejsze], t. J. do dnia 21 sierpnia 1929 >. 
osobiście lub przez swoich pełnomocników zgic 
sil; syndykowi swoje pretensje do upadłej f inn>. 
oświadczyli z Jakiego tytułu t w jakiej sumie 
sa wierzycielami oraz wręczyli mu tytuły swyci ' " 
wierzytelności lub złożyli Je do kancelarii Wy>. 
działu Handlowego Sadu Okręgowego w Łodzi. 

Sprawdzanie wierzytelności nastąpi w kanon 
larjl Wydziału Handlowego Sadu Okręgowego \» 
Łodzi w dniu 5 września 1929 roku o godzinie 
12 w południe. 

Syndyk Tymczasowy Masy Upadłości 
firmy „Fabryka Wyrobów Metalowych 
„Igeska" wł . Inż. Juljan Orossbart i Sp. 
Spółka z ogr. odp. w Konstantynowie 

Maurycy Rozontal, , 
apl. adwok. < i 

Łódź, ul. Zawadzka lS.TTi. ?. 

telef. 

Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

Dr, med. 

O c X X X X X X X X X X X X » O t X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X V 

Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamiamy Szanowną 

Klijentelę iż pracownicy firm T. Jakubowicz 
6-go Sierpnia 1 i Marjan Piotrkowska 124 
objęli z dniem dzisiejszym 

Z A K Ł A D FRYZJERSKI 
Piotrkowska 17 w podwórzu. 

Z poważaniem 

EDMUND P1ĘKN1EWSKI 
ROMAN KASPRZAK. 

OOCXXXXXXXXXX)OrXX50CXXXXXXXXXXXX>CCC/COCX 

M o n i u s z k i 1 1 , 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne . lek-

troterapia. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5 — 8 wlecz. 
W niedz. od 1 0 - 1 

DLfiefl fon 
spec. chor. uizu. 

nosa I gardła 
przyjmuje obecnie 

w Lecznicy 
„CENTRALNEJ". 

ul. i latrKowska 62 
, 1 0 - 7 , 1 1 i 2 - ' / , « 



Str. '/>: :i3.vn. 1929 Jfc 189 

Dr. med. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I moczoplpiowych. Le­
czenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgena. 
P IOTRKOWSKA 144. RÓG E W A N O E 

LICKIE.I . 
Wejście Ewangelicka 2, Telefon 29-45. 
PrzyimuJe od 8—2 I od 5—6 w. Dla pan 
oddzielna poczekalnia. 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyimule codziennie 

od 11—1 i od 5—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Di. id. l 
Tel . 27-81 

Specjalista cbcób USZU, nosa, gardła 
i PLUC. Przyjmuje od 12—2 i 5—7 pp 

Konstantynowska 9. 

Powrócił 

Dr. M. Kołudzki 
Spec. chorób wewnętrznych 

ul. Z ie lona Ns 3 2 , 
telef. 66-49. 

przyjmuje od 8—9 rano i od 8—9 wiecz. 
w Lecznicy „Zachodnia 27" od pół do 1 

do 2 po poł. 

Akta sprawy Nr. Z. 159/29 r. 

| Wezwanie g 
1 publiczne, g 
] Przewodniczący Wydziału Handlowego Sa- li 
3 du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. * K 
j Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej g g 

Polskie] z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobie- ™ 
I ganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r.. poz. 20) za- Ed 
L wiadamla, że firma „Jankiel - Josek Fuks", han- j g 

del galanteria i przędza w Łodzi, ul. Nowo- RGA 
i miejska Nr. 7, wniosła w dniu 6 lipca 1929 roku ted 
1 podanie do Sadu Okręgowego w Łodzi o udzie- [ § 
3 lenie jej odroczenia wypłat i że termin do roz- raa 
3 poznania powyższego podania został wyznaczo- Ifia 
•j ny na dzień 6 sierpnia 1929 roku godzinę 10 ra-
a no w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, ulica C A 
3 Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 40. ted 
L Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć i § 
3 na rozprawę sądową celem udzielenia Sądowi Rgl 
= wyjaśnień. g s 
1 Wice-Prezes»(—) M. Żulkwa tS 
L Sekretarz (—) B. OlbrorasKa g j 

Zakład dentystyczny 
jedyny w większem mieście powiatowein dobrze 
prosperujący natychmiast do odstąoienia. 

Oferty tylko dziś pod .Dentysta" do adm. 

Gabinety Kosmetyki Lekarskie] 
D - r a M A R J I L E W I N S O N O W E J 

C e g i e l n i a n a 6 , f r o n t I p. . t e l e f o n 4 3 - 6 3 

DR. MED. 

HENRYK BERGSON 
CHOROBY KOBIECE 

przeprowadził sie 
na ul. Narutowicza (Dzielna) 6. 

TeL 10-26. 

Akta sprawy Nr. Z. 157/29 r. EU 

1 Wezwanie 
! publiczne 

LECZNICA 
lekarzy specja Istćw przy Górnym 

Rynka 
PiotrKowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabia­
nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
w niedziele I święta do 2 po pol. 
Wszystkie specjalności l dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczą kalu, krwi , plwocin, 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zl. 

Porada dentystycz­
na l weneroloaiczna 
dla chor. skórnych, wenerycznych 

5 ZŁOTE 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są-
s du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
J Rozporządzenia Prezydenta RzeczypospDlitej 
i Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobie-
3 ganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r.. poz. 20) za-
»j wiadamia, żc fiuna „Icek Gieczyński", fabryka 
i pończoch w Aleksandrowie, przy ulicy Lutomier 
i skicj Nr. 467, wniosła w dniu 5 lipca 1929 roku 
Ś podanie do Sądu Okręgowego w Łodzi o udzle-
a lenie jej odroczenia wypłat l że termin do roz-
S poznania powyższego podania został wyznączo-
a ny na dzień 6 sierpnia 1929 roku godzinę 10 ra-
i no w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, ulica 
i Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
ji na rozprawę sądową celem udzielenia Sadowi 
9 wyjaśnień. 
§ Wice-Prezes (—) M. Żulkwa 

Sekretarz (—) B. Olbromska 

Dr. med. 

HELLER 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N a w r o t 2 

tel. 79-89 
przyj m. do 10 rano 

i od 4—8 
dla pań spec. od 4 - 5 
w niedz, od 11-2 p.h 
dla niezamożnycp 

ceny lecznic 

Doktór 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-

wych 
p r z e p r o w a d z i ł 

alej na ul. 
P l o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta), 
iel. 81-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2,30 pp., od 6 
do 8,30 w„ w nie­

dzielę i święta 
od 10 do 1-ej 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoptciowych 
ul. Andrzeja 5 

T e l 59-40 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań 

lekarz- Dentysta 
j-

P i o t r K o w s K a 5 1 
R- tel. 21-23. 
Godz, przyjęć 3—7 

Lekarz-mity sta 

f. Horowitz 
przyjmuje w lecz­
nicy przy uL Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od 2—7 

Ogłoszenia 
drobne. 

O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 

Posady 
oooooooooooooooooooooooo 

Kupno i sprzedaż | 

U B I O R Y męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37. 
I I I wejście, I piętro. 

W Y K W I N T N A bieliznę damska, męs­
ką, pończochy, skarpetki, iv&awiczkl, 
trykotaże I 1 I I gatunku poleca firma 
„Bon - Ton". Zielona 6. 

Uwaga 1 przyjmuje sie wszelkie re­
peracje jedwabnych pończoch. Ceny 
przystępne. 30 

K U P I E za gotówkę palto karakułowe, 
mało używane, w dobrym gatunku. 
Oferty sub „B. F.". 14 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden 
cyjne profesora Sekułowicza, War ­
szawa, Żórawla 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
graf]!, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 
Żądajcie prospektów. 

STAŁY 1 znaczny dochód miesięczny! 
Zapewnią sobie inteligentni współpra­
cownicy przez wprowadzenie nowego 
systemu sprzedaży obligacji państwo­
wych na najdogodniejsze spłaty mie­
sięczne. Wysoka prowizja. Jedynie po 
ważne oferty zgłaszać należy do Biu­
ra Ogłoszeń Małopolska Ajencja Re­
klamowa, Lwów, Chorążczyzna 7, 
pod „Stały i znaczny dochód". 225 

SPRZEDAM połowę cegielni lub P « Y L F , ° £ ^ 
mę wspólnika z kapitałem. T ^ f - ^ ^ ^ ^ ^ we^UbSce 

" ' W V ™ H bawełn. w charakterze zarżą-
SZKŁO japońskie do pokrycia k o n - l d j e

a i f « | ° - Wymagania b niskie Łask. 
serw poleca I. Woźnica. Piotrkowska o f e r t y d o a d m - n i n - » i s m a s u b " 2 5 1 4 

126. tel. 25-74. 14 i LEK. .DENT. poszukiwany-a. Oferty 
S A M O C H Ó D C h w o l e t w dobrym « f - l s a b " R c P U D l l t t a 12". 14 

w C Styl n*dfi%?aS warszawski kuchmistrz z dłu-
18 r fe rcnV* Franciszkańska K 0 , e t n , a p r a k t y k ą k u c h n , p o l s k o f r a n _ 
18, nereberg. 1 4 cusklej, rosyjskiej. Znajomość fachu, 
n n » v 3 NIOŁM™^ HNM r *AIi * , „ „ CUKIERNICTWO i MASARSTWO, POSZUKUJE 
U U Z Y J PIĘTROWY DOM W LOOZI Z WY- T ) n^aHv nrvwnfnH -ar minlcm, 1„H M M . 

MASZYNĘ do. szycia męską sprzedam. 
Tramwajowa 16, Kucharska. 16 

AMERYKAN oraz chomąto wiedeńskie 
do sprzedania. Wiadomość Wysoka 
Nr. 14. 14 

•I 
OKAZYJNIE do sprzedania bale oraz 
deski półtorówki. Wiadomość ul. W y -
soka 14. 14 

PLAC przy ulicy Przedzalnianej do 
wynajęcia od zaraz 21 na 65 m kw. 
Wiadomość ulica Wysoka 14. 

U 

ZDOLNA z kilkuletnią praktyką soli­
dna manicurzystka szuka posady w 
'centrum miasta Oferty „Manicure". 

POSADY kasjerki poszukuję, znam 
obce języki; posiadam pierwszorzędne 
referencje. Łaskawe oferty sub „Ka-
sjerka 25". 

LAKIERNIK wykwalif ikowany z długo 
letnią praktyką zagraniczną poszukuje 
pracy. Oferty do adm „Republiki" sub 
„Lakiernik". 14 

Lokale J 
POKÓJ frontowy z wszelklemi wygo­
dami zaraz do wynajęcia. Cegielniana 
19, front, I piętro, mieszk. 6. 

ŁADNY duży pokój z elektrycznem o-
świetleniem zaraz do wynajęcia od go 
spodarza, ul. Chłodna 18, róg Widok. 

Rozmai te . I 
MUZYKA. Polecam doskonały kwintet 
lub sekstet jazz-bandowy na wyjaza 
od zaraz. Wiadomość: Łódź, ul. 6-go 
Sierpnia 10, m. 34. Kapelmistrz. 14 

(POSZUKUJE 1500-2000 dolarów na hi 
potekę. Oferty w adm. tegoż pisma 
„1500—2000". 14 

POKńJ -ILNNITTIW Hnłv n.rf.r M , . I P a N U Kazimierzowi Kijowskiemu za RO°KrtVko~̂^ 
Pimy. Oferty „Ładny" adm. gazety, 'je L. Klawlr! wekslami dziekn-

14 ' 

?H\S$J- 2 8 , 1 , i s t w «<»m. „RepubH. MIESZKANIE 5-cio pokojowe w najlep y ^ 
szym punkcie miasta, wygody nowo-, 

u m 
ODCISKI 

Leharzy-specjalistów 

Zawadziła 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kobicla 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p t c i o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

k M » i o l 
..AP.KOWALSKI-

WAR5I AWA 

Koncesjonowane przedsiębiorstwo 

I N S T Y T U T D E B E A U T E 
A N N A R Y D E L 

Cegielniana 19. m. 8, Telefon 69-92 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. .Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektrolizą. E l e k 
t r o t e r a p j a S o l u x . L a m p a k w a r - 7 kapitałem od 50.000 zł. Oferty pod 

c o w a . F a r b o w a n i e w ł o s ó w . „Przedsiębiorstwo" do administracji m 
P r z y i m u l e o d 1 0 - e J d o 8 - e | wlecz' r . ieJszego pisma. H 

Dobrze usytuowany 

kupiec kawaler 
(izraelita) poszukuje w celu matrymo­
nialnym 

PANNĘ LEKARZA - D E N T Y S T Ę 
przystojną, sympatyczną w wieku do 
28 lat, z majątkiem lub bez takowego. 
Rzecz traktuje się poważnie. Dyskre­
cja ściśle zapewniona. Pośrednictwu 
mile widziane. Oferty pod „B. 46" do 
Towarzystwa Reklamy Międzynarodo­
wej, jen repr. Rudolf Mosse, Warsza­
wa, Marszałkowska 124. 

Syndyk tymczasowy masy upadło­
ści Walentego Ziomka wzywa wierzy­
cieli, aby w cjągu 40 dni od daty ninlej 
szego ogłoszenia stawili się osobiście 
lub przez pelnomooników u niego lub 
w kancelarii Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi, celem zło 
żenia tytułów swych wierzytelności i 
oświadczenia, na jaką sumę są wierzy 
cielami. 

Sprawdzanie wierzytelności odbę­
dzie się w Wydziale Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi w dniu 10 wrze ­
śnia r. b. o godz. 12-ej. 

Syndyk tymczasowy 
Samuel Elznerowlcz 

apl. adwok. 

Lekarz • dentysta 

Z. GORDIH 
Konstantynowska 18 

POWRÓCIŁA. 

SSlrt' 9 & u T , i S " e r t y t«̂  4iHS.PLlie?Ł?4ySẐ  „iNatjciimiast DO „KepubUki . 14 c e n i e I. Rotenbcrg, pł. 14 lipca b. r. 

ŁADNIE umeblowany pokój dla poje­
dynczej osoby do wynajęcia. Nowoce 
gielniana 12. m. 6. 

LETNISKO w sosnowym lesie przy in­
teligentnej rodzinie dla uczącej się mlo 
dzieży 10 złotych dziennie. Korepety­
cje, pianino na miejscu. Szczegóły od 
poniedziałku. Telefon 80-79. 

Pofriebne 
natychmiast 

dwie pierwszorzędne 

stenolypistki 
Zgłoszenia: Północne Tow. Andrzeja 6. 

POKÓJ ładny, balkonowy frontowy, e 
lcktryczność. łazienka odnajmę lepsze 
mu młodemu bezdzietnemu małżeń­
stwu. Zawadzka 36, m. 9, I I piętro, od 
10—4 I 8—9. 

POKÓJ frontowy ładnie umeblowany, 
do wynajęcia. Piotrkowska 99, I I p ię . 
tro, m. 2. Zastać 11—1, 4—7. 

BEZPLATNIE1 Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz dainio 
l&roszurę. określenie charakteru, zdol­
ności, przeznaczenia. Poznasz kim Je­
steś, kim być możesz. Adresuj: War ­
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna", 
skrzynka pocztowa 571 Załączyć zna­
czek pocztowy na przesyłkę. 26 

D Y W A N Y reperuje i tkanie dziur w 
garderobie Tkalnia sztuczna, Plptr-
kowska 92. 24 

CHOROBY serca Basedow astma Sa­
natorium „Salus" D-ra Kupczyka. Kra­
ków, Szujskiego. 

SŁONECZNY umeblowany pokój, ew. 
z catodziennem utrzymaniem od zaraz 
Cegielniana 7, m. 7 (2—4, 8—10) 14 

D U Ż Y umeblowany pokój z utrzyma 
iiiem lub bez do wynajęcia o.d zaraz. 
Zawadzka 1, m. 16. 

POKÓJ dwuokienny słoneczny i ume­
blowany z niekrepującem wejściem do 
oddania od zaraz inteligentnemu panu. 
Piotrkowska 104a, m. 20, od 7—S wlecz 

15 

POKÓJ umeblowany frontowy dla Jed 
nego pana do wynajęcia. Gdańska 43, 
mieszk. 5. 30 

| Zagubione dokum. i 

F R Y D M A N Hasia zgubiła sakiewkę, za 
wierającą: dowód osobisty i legityma­
cje zapomogową za Nr. 38543. Łaska­
w y znalazca zechce zatrzymać pienią 
dze l zwrócić papiery. Żeromskle-
go 15. 

OKROJEK Michał zagubi! książeczkę 
wojskową 1901 r. wydaną w Pabjat" • 
cach. 

ZYLBERSZTA.IN Matys zgubił kwit 
kaucyjny z elektrowni na zł. 40, za nr. 
26909. 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po por. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami w y n o s i * Łodzi zł. 5.60 O d ł O S Z e n l a * Z W Y C Z A J N E : 

JTelefony Redakcji: 27-24. 36-43, 36-44. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Repuoliki" 

za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz­
tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. ,,Express' 
1 „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław SmólskŁ 
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M P F D N I R U M ™ W 1EKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpa!t.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. 1 zaślub, po t-kścle 10 zł 
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